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N r  1 0 6  PONIEDZIAŁEK R O k  II

P O W S Z E C H N I

NOTA PREZ. ROOSEVELTA
do Hitlera i Mussiiiniego

Prezydent Stanów Zjedn. żąda zagwarantowania niepodległości
dla 30  państw  Europy I Azii zagrożonych przez dwu dyktatorów

W A SZY N G TO N , (PA T). —  U biegłej 
n ocy  p re z y d e n t R oosevelt w y sła ł n as tę  
p u ją c ą  depeszę do k a n c le rz a  R zeszy i 
sze fa  rz ą d u  w łosk iego , w  k tó re j p rzy 
p o m in a ją c  d a w n y  sw ój apel, z k tó ry m  
zw ró c ił się  do N iem iec  i W łoch w  sp ra 
w ie  z a ła tw ie n ia  zag ad n ień  po litycznych  
g ospodarczych  i spo łecznych  sposobam i 
p o k o jo w y m i, z w ra c a  uw ag ę  na fa k t, iż 
w  chw ili obecnej liczne rzesze ludz i w  
św iec ie  ż y ją  w  obaw ie  p rzed  w ojną.

N ie  chcę w ierzyć , — pisze R ooseveIt 
'— aby  św ia t kon ieczn ie  m u s ia ł być w y 
d a n y  n a  p a s tw ę  tak ieg o  losu. P rzec iw 
n ie  sądzę, że w odzow ie w ie lk ich  n a ro 
dów  m a ją  m ożność u w o ln ien ia  sw oich 
n a ro d ó w  od g rożące j k lęski. Z w raca jąc  
n a s tę p n ie  uw agę, na  to, że osta tn io  3 
n a ro d y  w  E u ro p ie, a  je d en  w  A fryce  
u tra c iły  n iepodleg łość  o raz  n a  w a lk i na 
d a lek im  w schodzie, m ów i o pogłoskach, 
k tó re , ja k  m a n ad z ie ję , są  n ieuzasadn io - 
ne , a w ed le  k tó ry c h  b y ły b y  zam ierzone 
n o w e  a k ty  ag re s ji p rz eciw ko in n y m  nie  
p o d leg ły m  narodom .

W przyszłym tygodniu przybywa do Polski 
wódz naczelny armii estońskiej, bohater na
rodowy Estonii Johan Laidoner, jedna z naj
wybitniejszych postaci w historii współczes
nej Estonii.

M ów iąc d a le j o po trzeb ie  w y n a lez ie 
n ia  now ego, b a rd z ie j rozum nego sposo
bu  k ie ro w a n ia  w ypad k am i n iż w ojna, 
p odk reśla , że je s t  s ta le  p rzekonany , ie 
zagadn ien ia  m ięd zynarodow e m ogą być 
ro z s trzy g n ię te  za sto łem . W sa lach  kon  
fe ren cy jn y ch , ta k  ja k  przed try b u n a 
łem  n iezb ęd n y m  jest, aby każda ze 
s tro n  p rz y stęp o w a ła  do dyskusji w  do
b re j w ierze, że is to tn a  sp raw ied liw ość  
zostan ie  k ażd em u  w ym ierzona.

P oniew aż S ta n y  Z jednoczone —  pisze 
da le j p rezy d en t R oosevelt — będąc na  
rodem  pó łku li zachodn iej, n ie  są zam ie
szane  w  obecne spo ry , k tó re  pow sta ły  
w  E urop ie , sądzę, że pozw oli m i pan  
złożyć n in ie jsze  o św iadczen ie  w  ch a 
ra k te rz e  p rzew ódcy  n a ro d u  oddalonego  
od E u ropy , aby w y łączn ie  n a  odpow ie
dzia lność  p rzy jazn eg o  p o śred n ik a  m ógł 
zak om un ikow ać n in ie jsze  ośw iadczenie  
in n y m  n aro d o m  zan iep o k o jo n y m  z po
w odu  k u rsu , k tó ry  m oże p rz y b ra ć  po
lity k a  pańsk iego  rząd u . Czy je s t p an  
go tów  udzielić  z a p e w n ien ia , że p ań sk ie  
s iły  zb ro jn e  n ie  za a ta k u ją , lu b  n ie  wkro 
cza na terytorium, lub posiadłość żadne . 
go z n a s tę p u ją c y c h  n iep o d leg ły ch  n a ro 
dów : F in la n d ii, E ston ii, Ł o tw y , L itw y , 
S zw ecji, N orw eg ii, D anii, H olandii, 
B elgii, W . B ry ta n ii, Ir la n d ii, F ran c ji, 
P o rtu g a lii, H iszpanii, S zw ajcarii, L ich- 
ten s te in u , L u k sem b u rg a , Polski, W ęgier, 
R um un ii, Ju g o sław ii, ZSRR, B ułgarii. 
G rec ji, T u rc ji, k ra jó w  a rab sk ich , S y rii, 
P a le s ty n y , E g ip tu  i I ra n u . Tego ro d za 
ju  zap ew n ien ie  w in n o  się  — zdan iem  
prez . R ooseveIta — odnosić n ie  ty lk o  
do chw ili obecnej, a le  rów nież  n a  do 
s ta teczn ie  d łu g ą  przyszłość. Jeśli tego 
ro d za ju  zap ew n ien ie  zostan ie  udzie lone 
p rzez  pań sk i rząd , przed łożę je  n ie 
zw łocznie  rząd o m  n aro d ó w , k tó re  w y
m ien iłem  i z a p ro p o n u ję  te n  sam  okres 
czasu , o ile, o czym  jestem  słuszn ie  
p rzek o n an y  każdy  z n a ro d ó w  pow yżej 
w ym ien io n y ch  zgodzi się  ze sw ej s tro 
n y  n a  u d z ie len ie  tak iego  sam ego zapew  
n ie n ia , bym  go p an u  m ógł p rzekazać.

M a zęby jak
m łodzieniec!

W  starości zdrow e zęby sq n iezm iern ie  
ważne d la  zachowania zd row ia . D la. 
tego zawczasu trzeba zw alczać kam ień 
nazębny, k tó ry pow oduje  obluźn ien ie  
a nawet w ypadanie zębów.

U żyw a jc ie  K a lodonłu. Jest to  jedyna 
pasta za w ie ra jqca  S u lfo ric ino lea t, dzięki 
czem u zw alcza kam ień nazębny i za
pobiega jego ponownem u tw orzen iu  się. 
W olne od kam ien ia  zęby sq nie ty lko  
b ia łe , a le rów n ież mocne i zdrow e.

T ak ie  w za jem n e  zap ew n ien ie  p rz y n ie 
sie ca łem u  św iatu  n iezw łoczną ulgę. 
G dyby  zosta ło  udzielone, p ro p o n u ję , 
aby  w  poko jow ej a tm osferze , k tó ra  b y 
ła b y  jeg o  rezu lta tem  p rzy stąp ić  n a ty c h 
m iast do  dyskusji n a d  dw om a z a sa d n i
czym i zagadn ien iam i, w k tó re j to  d y 
sk u s ji rz ą d  Stanów  Z jednoczonych  chęt 
n ie  w eźm ie  udział. P ro p o n o w an a  w y
m ia n a  pog lądów  odnosi się p rzed e  wszy 
sk im  do na jsku teczn ie jszego  i n a jsz y b 
szego sposobu , w k tó ry m  n aro d y  św ia 
ta  m o g ły b y  uzyskać s topn iow ą u lgę w iel 
k iego  c ię ż a ru  zbrojeń, k tó ry  zbliża je  z 
ż a d y m  d n iem  do ru in y  gospodarczej.

Je d n o cześn ie  rząd Js ta n ó w  Z jednoczo  
n y ch  b y łb y  skłonny w ziąć u d z ia ł w  roz

m ow ach  odnośn ie  zna lez ien ia  n a jp ra k 
tyczn iejszego  sposobu o tw arc ia  drogi 
d la  h a n d lu  św iatow ego  ta k , aby  w szy
s tk ie  n a ro d y  św ia ta  zosta ły  z ró w n an e  
w  sensie  k u p n a  i sp rzedaży  n a  ry n k ach  
św ia tow ych  oraz m ia ły  zapew n ione  moż 
Iiw ości u zyskan ia  su row ców  n iezb ęd 
n ych  d la  życia gospodarczego . Je d n o 
cześnie rząd y  in n y ch  p ań stw , k tó re  są 
bezpośredn io  za in te re so w an e  m ogłyby  
pod jąć  w sze lk ie  in ic ja ty w y  polityczne, 
k tó re  u zn a ły b y  za n iezb ęd n e  lu b  pożą
dan e . U zn a jem y , że zag ad n ien ia  c iążą
ce n a d  ludzkośc ią  są skom plikow ane , 
n ie m n ie j je d n a k  sądzim y , że ich b a d a 
n ie  w in n o  się odbyw ać w  a tm osferze  p o 
ko ju .

Iliemcy odpowiedziały odmownie
n a  d e p e s zę  R c o s e v e lta

B ER LIN , (PAT). Z e s tro n y  u rzęd o  
w ej ośw iadczono na z ap y tan ie , że s tro n a  
n iem iecka p rzy ję ła  te le g ra m  R oosevęlta , 
sk ie ro w an y  do kanclerza, negatyw nie . 
Telegram( okre^lor^^ko  sk ie rę w a n y
pod ztym adresem.

J a k  p odk reśla  się u rzędow o już  raz  
doznano p rzy k ry ch  dośw iadczeń  po de
k la rac ji pokojow ej idącej z A m eryk i. 
Is tn ie ją  k w estie  zupełn ie  p o m in ię te  
przez p rezy d en ta  a m ianow icie k w estia  
różn ic ideologicznych. W  te j m a te rii 
p o d k re ś la ją  tu  z całym  nac isk iem  istn ie

n ie  zasadn iczej różnicy . N ie m ożna żą
dać od Rzeszy, m ów ią  w  ko łach  m ia ro 
d a jn y ch  B erlina , aby  s tro n a , n iem iecka 
zasiad ła  p rzy  w spó lnym  s to le  z Roose- 
veltem , k tó ry  p rzed  24 godzinam i w y- 
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w y s tę p u je  z ga łązk ą  poko ju . R zesza nie 
w ie rzy  w  szczerość ty ch  poczynań . R ze
sza n ie  m oże tak  d ługo  k o n fe ro w ać  p rz y  
w spó lnym  stole, póki bolszew izm  odgry  
w a ró w n o u p raw n io n ą  ro lę  w  życiu  po
litycznym .

D a l s z y  ciąg d e p e s z  na s t r . 2 -e j

ŚWIAT PRACY ZAJMOWAŁ ZAWSZE CZOŁOWE MIEJSCE 
GDY CHODZIŁO O OFIARNOŚĆ NA RZECZ ROZWOJU LOTNICTWA 
ESKADRA SKARBOWCÓW, DZIESIĄTKI SAMOLOTÓW, UFUNDOW A
NYCH PRZEZ PRACOWNIKÓW FABRYK I URZĘDÓW, OFIARA KKO, 
ITD., DAŁY MOŻNOŚĆ ZBUDOW ANIA SZEREGU SZKÓŁ LOTNI - 
CZYCH, W KTÓRYCH SZKOLĄ SIĘTYSIĄCE PILOTÓW DLA UZUPEŁ
NIENIA SZEREGÓW LOTNICTWA”.

„WSZYSTKIE DOTYCHCZASOWE POŻYCZKI PAŃSTWOWE W 
OGROMNEJ WIĘKSZOŚCI BYŁY ZREALIZOWANE DZIĘKI OFIAR
NOŚCI ŚWIATA PRACY. GŁĘBOKO PRZEKONANY JESTEM, ŻE TAK 
SAMO BĘDZIE Z POŻYCZKĄ OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ. JED
NAK DOŁOŻĘ WSZELKICH STARAŃ. ABY I INNE ODŁAMY SPOŁE
CZEŃSTWA POLSKIEGO BYŁY POCIĄGNIĘTE DO ŚWIADCZEŃ NA 
RÓWNI Z WAMI I DO W YRÓW NANIA NA HUFIEC CZOŁOWY ŚW IA
TA PRACY”.

(Z p rz e m ó w ie n ia  g e n . b ro n i L . B e rb e c k ie g o  n a  z je ź d z ie  p re z e s ó w  
p ra c o w n ic z y c h  K o m ite tu  P ro p a g a n d y  P o ż y c z k i O b ro n y  P rz e c iw lo tn ic z e j) .

„SWIA PRACY, ŚWIADCZĄC NA RZECZ POŻYCZKI OBRONY 
PRZECIWLOTNICZEJ WYSOKO PONAD SWE SKROMNE MOZLIW 
OŚCI MATERIALNE, OFIARUJE NADTO PEŁNĄ GOTOWOŚĆ BEZ
INTERESOWNEJ PRACY DLA UWIEŃCZENIA NAJZUPEŁNIEJSZYM  
POWODZENIA TEGO DONIOSŁEG O DZIEŁA”.

„ZJAZD APELUJE DO WSZYSTKICH WARSTW SPOŁECZNYCH, 
A W PIERWSZYM RZĘDZIE DO LUDZI LEPIEJ SYTUOWA - 
NYCH. ABY W ZROZUMIENIU ŚWIĘTEGO OBOWIĄZKU NARODOWE
GO I PAŃSTWOWEGO DOKONALI PRZY SUBSKRYPCJI POŻYCZKI 
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ MAKSYMALNEGO WYSIŁKU, Z A 
SŁUGUJĄC SOBIE NA SPRAWIEDLIWĄ I WDZIĘCZNĄ OCENĘ PRZY 
SZŁYCH POLSKICH POKOLEŃ”.

(z re z o lu c j i  z ja z d u )
Sprawozdanie ze zjazdu prezesów pracowniczych Okręgowych Ko

mitetów Propagandy Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej zamieszczamy na 
str. 6.

ZWIERCIADŁO DNIA

Pieniądze na broń
W aszkowski, ostatni naczelnik  

W arszawy w  powstaniu styczniowym , 
stracony 17-go lutego 1865 roku na  
stoku Cytadeli W arszawskiej —  u- 
mierał w  wieku lat 24 z m ęstwem , ce
chującym całą działalność tego m ę
czennika sprawy patriotycznej.

Wśród zarzutów, zaw artych w  w y 
roku m oskiewskiego sądu polowego, 
poza stwierdzeniem , iż W aszkowski 
„winien był zbrodni gorliwości w  w y  
pełnianiu sw ych obowiązków na sta
nowisku buntowniczego naczelnika 
m. W arszawy”, poza potępieniem  za 
to, że „nie przestawał rozniecać w  lu 
dziach ducha buntowniczego” —  w i
dnieje punkt o „zaborze kasy Króle
stwa”.

Zabór ten dokonany przez Wasz- 
kowskiego w  czerwcu 63-go roku, u- 
wieńazomy zdobyciem trzech i pół 
milionów rubli srebrnych i przekaza
niem sumy powyższej skarbowi na
rodowemu na broń dla powstania, 
stanowi w  dziejach w ielkości i klęski 
powstaniowej jedno z najśw ietniej
szych zw ycięstw  jednostki. Bo nale
ży zawsze pamiętać, gdy m owa o pol
skich niepodległościowych walkach, 
że były one w  przeważnej części czy 
nami jednostek, działających samot
nie w  kraju, zajętym  przez wroga, 
pozostawionych w łasnej decyzji, 
własnem u sum ieniu i w łasnem u po- 
azuciu racji stanu.

Jest coś bardzo wzruszającego we 
wspomnieniu samotnego chłopca, 
wydzierającego wrogowi pieniądze 
aa L/oń Z tćgo właśnjfe, poświęcane
go obecnie śkaTi>trwY z ego o  m y  
miejsca.

Na staroświecko pięknym, duchem  
przeszłości owianym  Placu Banko
wym , gdzieś naprzeciw monumental
nych gmachów M inisterstwa Skarbu 
znaleźć się w inno m iejsce na posąg 
młodzieńca z odkrytą głową, w  sur
ducie zeszłowiecznego kroju, w pa
trzonego przed siebie z „tą niewzru
szoną powagą na twarzy, z jaką stał 
na szafocie” bohaterski zdobywca 
pieniędzy na broń, Aleksander Wasz
kowski.

,,1’alac Komisji Skarbu znajdował się 
wówczas przy placu Bankowym, prawic u 
wylotu ulicy Rymarskiej. Przed pałacem 
znajdował się dziedziniec zabudowany z 
trzech stron, z frontu od ulicy odgrodzony 
żelaznymi sztachetami. Część środkową 
pałacu zajmowały biura kasowe i skarbiec. 
Takie położenie skarbca było o tyle niewy
godne, że pakunki z pieniędzmi musiały 
być niesione przez diugi dziedziniec na uli
cę, gdzie oczekiwać miaia zamówiona do
rożka..."

Dzisiejszy czytelnik tego opisu, 
w yjętego z monografii o W aszkow- 
skim, dziwnemu ulega uczuciu. Od 
owej epoki plac prawie się nie zm ie
nił, zachował w  pełni swą stylową  
urodę, klasyczne budowle „Komisji 
Skarbu” stoją niewzruszenie, jak w  
owej patetycznej godzinie, kiedy dwu 
dziestodwuletni bohater wstępował w  
kamienne progi. Tylko że dziś w  
dniach obowiązku, do tych samych  
kas, które im ieniem  W aszkowskiego 
ochrzcić by należało, płynie pieniądz 
Narodu na potrzebę w  gruncie rze- 
cie rzeczy przecież tę samą, na po
trzebę wojska wnuków tam tych lu
dzi legendarnego m ęstwa i niezm ie
rzonej miłości Ojczyzny. (V.)

Kosscesitracla floty amerykańskiej na Pacyfiku
W A SZY N G TO N  — D ziś w  p o łu d n ie  

a d m ira lic ja  a m e ry k ań sk a  w y s ła ła  n i e 
spodziew an ie  rozkaz, by  ca ła  f lo ta  am c 
ry k a ń sk a , k tó ra  o d  zakończenia m an ew 
rów  w iósennychw  zatoce m e k sy k ań sk ie j 
zn a jd o w a ła  się rozproszona po  p o rta c h  
a tla n ty ck ich , n a ty ch m ias t p o w ró c iła  do 
sw ych s ta c ji n a  P acy fiku . T ysiące  ofice
rów  i m a ry n a rz y  zostało te le g ra ficz n ie  i 
przez ra d io  odw ołanych  z u rlo p u . Bez
p o średn io  po w y d an iu  ro zk azu  w szy st
k ie  je d n o s tk i f lo ty  w  liczb ie około  160 
p rz y s tą p iły  do p rzysp ieszen ia  zao p a trzę  
n ia  się  w  paliw o  i  p ro w ia n ty  i p ie rw sze  
jed n o stk i o d p ły n ą  w  k ie ru n k u  k a n a łu  
P an am sk ieg o  ju ż  ju tro .

W  k o łach  ad m ira lic ji ob licza się, że 
p rzed  końcem  b ieżącego m iesiąca , ca la  
f lo ta  a m e ry k a ń sk a  sk o n cen tro w an a  b ę 
dzie n a  P a c y fik u  z w y ją tk ie m  n o w o u 
tw o rzo n e j e sk a d ry  a tla n ty c k ie j.

Z k ó ł d e p a r ta m e n tu  S ta n u  w y j a ś n i - 
w y d a n y  zosta ł z pow odu niebezpieczne j 
w y ra n y  zosta ł z pov—*lu n iebezp iecznej 
sy tu a c ji eu ro p e jsk ie j, k tó ra  zm usza A n 
g lię  i F ra n c ję  do sk o n cen tro w an ia  w szy 
stk ich  sw ych  sił m orsk ich  n a  w odach  
eu ro p e jsk ich , w obce czego f lo ta  S tan ó w  
Z jednoczonych  m usi ob jąć  s tra ż  n a  P a 
cyfiku , b y  p rzy w ró c ić  rówTiowagę sił, o 
k tó re j n a ru szen ie  m og łaby  s ię  pokusić  

( Ja p o n ia .

FL O T A  A M ER Y K A Ń SK A  W RACA

W A SŹY N G TO N  — P A T —  D e p a r ta 
m e n t m a ry n a rk i w y d a ł flocie S tan ó w  
Z jed n . rozkaz  p o w ro tu  z A tla n ty k u  na  
P acy fik . W yznaczona n a  dz. 27 b . m . re  
w ia  m orska , k tó ra  m ia ła  się odbyć w  po 
b liżu  p rz y lą d k a  „V irg in ia“ n a  A tla n ty k u  
zosta ła  odw ołana. Z g rom adzen ie  to  m a 
b yć  spow odow ane fak tem , iż n iem a l ca 
ła  flo ta  am ery k a ń sk a  z n a jd o w a ła  się  od 
5 m iesięcy n a  A tla n ty k u , co, zd an iem  
d e p a r ta m e n tu  m a ry n a rk i, odbiło  się  n ie  
k o rzy stn ie  n a  rów n o w ad ze  św ia to w y ch  
sił m orsk ich .
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Chorągwie ze swastyką
na kościołach austriackich

Delegacja węgierska jedzle do Berlina w  dniu imienin Hitlera

P odróże i konferencje
PO B Y T  K S. M IK O Ł A JA  W  LO N D Y N IE

LONDYN, (PA T). „D a ily  E x p ress"  do 
nosi, iż książę  M ikołaj ru m u ń sk i zn a j
d u je  się  od śro d y  w  L ondyn ie .

D zienn ik  tw ie rd z i, iż  n aw iąza ł on  kon  
ta k t  z  p rz e d sta w ic ie la m i rząd u , 
zerw ania z tradycją.

K O N F E R E N C JA  K S . A L F A  
Z  M IN . JO R D A N A .

BU R G O S. (PA T). A m b asad o r h iszpań  
8k i w  L o n d y n ie  ks. A lfa  o d by ł w czoraj 
w ieczorem  d łuższą  rozm ow ę z m in is trem  
sp r. zagr. Jo rd a n a .

P raw d o p o d o b n ie  ju t r o  w y jed z ie  on 
d o  S an  S ebastiano , a  n a s tę p n ie  do L on
dynu .
INTERPELACJE DEPUTOWANYCH BUŁ

GARSKICH.
SOFIA (PAT.) Deputowani opozycji zło

żyli w prezydium izby interpelację na te
mat polityki zagranicznej rządu.

Jeden z deputowanych postanowił rów
nież zainłerpelować ministra spr. zagr. co 
do celu wyjazdu delegacji bułgarskiej do 
Berlina.
SPOTKANIE CYETKOYICA Z DR. MAĆ

KIEM.
BIAŁOGRÓD (PAT.) Premier Cvetko- 

vic udał się dziś do Zagrzebia, gdzie spotka 
się z przewódcą agrariuszów chorwackich 
Maćkiem.

Starcie na granicy
s o w ie c k o  -  ja p o ń s k ie j

TOKIO. (PAT.) — Agencja Domei donosi Z 
Charbinu: w czwartek o godz. 16 trzej ofice
rowie sowieccy, na czele patrolu, złożonego 
z 10 żołnierzy przekroczyli granicę w okolicy 
.Tungning 1 otworzyli ogień na japoński po
sterunek graniczny.

Strażnicy japońscy odpowiedzieli ogniem, 
po czym patrol sowiecki wycofel się, unosząc 
Z sobą) rannych, z *

U B I O R Y  M Ę S K I E
Płaszcze, blazery, spodnie. Pierwszorzędny 
garnitur uszyty na miarę. Najmodniejsze 
wzory materiałów kamgarnowychc szewioto
wych, samodziałowych itd.

D E C A N  ZMaz

Z  n i e z w y k ł y m  p o ś p ie c h e m
Anglia wzmacnia Gibraltar

LO N D Y N , (PA T) —  A g en c ja  R e u te 
r a  donosi z G ib ra lta ru : dziś ra n o  zakon  
czono b u d o w ę  zap ó r o ch ro n n y ch  u  
dw óch  w ejść  do p o r tu  w ojskow ego w  
G ib ra lta rz e .

P ra c e  n a d  w zn iesien iem  b a ry k a d  och 
ro n n y c h  w zd łuż d ro g i w iodące j n a  p ó ł
n o c  G ib ra lta ru  trw a ją .

Częściowa demobilizacja
armii rumuńskiej

(Obsługa własna „Dziennika Powszechnego")
R U K A R ESZT, (PA T) W k ró tce  za

rząd zo n a  zo stan ie  dem o b ilizac ja  s ta r 
szych  roczn ików  re z e rw y . D ecyzja  ta  
po zo sta je  w  zw iązk u  z o s ta tn im  ośw iad  
czen iem  w ęg iersk iego  m in . S p ra w  Z a
g ran icznych , h r . C saky , k tó ry  s tw ie r 
dza, że W ęgry  b ę d ą  re sp e k to w a ły  g ra 
n ice  R um un ii.

HALLO T U !
X  KRÓLEWIEC. — Na przejeżdzłe kolejo

wym w okolicach Biscbofsburga (Prusy 
Wsch.) nastąpiło zderzenie pociągu z samo
chodem ciężarowym, przyczyni kierowca po
niósł śmierć.

X  LONDYN. — W zachodniej dzielnicy 
Londynu powstał pożar w fabryce papieru. 
Szczegółów brak.

X WASZYNGTON. — Izba reprezentantów
przyjęła ustawę o budowie kanału przez Flo
rydę. Koszt jego ma wynosić 200 miln. dola
rów.

X PRAGA. — W praskich restauracjach, 
kawiarniach i innych lokaiaoh rozrywkowych 
wywieszono tablice wzbraniające wstępu nie 
aryjczykom. skutkiem czego wszystkie ka
wiarnie opustoszały.

X  PARYŻ. — W Avlgnon uległ wypadkowi
samochodowemu znany oficer francuski Al
bert Roche. Zmarł on w wieku lat 44. W r. 
1918 ogłoszono go „pierwszym żołnierzem 
Francii“.

M inister Beck
u P . Prezydenta

P a n  P re z y d e n t R zeczypospolite j p rz y 
ją ł  w czo ra j w  godzinach p o p o łu d n io 
w ych  w  S p a lę  m in is tra  sp ra w  z a g ra 
n icznych , Jó ze fa  B ecka.

Świeżo przyłączone do Rzeszy kraje inten
sywnie przygotowują się do uroczystego ob
chodu urodzin kanclerza Hitlera.

W przygotowaniach tych bierze nawet u- 
dzlał i duchowieństwo austriackie, które za
rządziło by w tym dniu wywieszono Gagi ze 
swastyką na wszystkioh kościołach, oraz bu
dynkach parafialnych, odprawiono modły za 
Hitlera podczaa nabożeństw, bito w dzwony 
w tym dniu we wszystkich kościołach.

W związku z uroczystościami urodzinowy
mi Hitlera przygotowywana Jest amnestia dla 
kilkuset osób przebywających w obozach 
koncentracyjnych. Więźniowie, których ma 
objąć amnestia, przebywali w obozach od 
czasu przyłączenia Austrii do Niemiec.

TELEGRAMY ZA 15 KORON#
Jedną z form uczczenia przypadającej 50 

rocznicy urodzin Hitlera, jest wydanie przez 
min. poczt Rzeszy specjalnych blankietów 
telegramów hołdowniczych, tekst których

Jest zredagowany w języku niemieckim. Te
legramy te przeznaczono dla Czech, przy 
czym cenę za Jeden telegram określono na 
15 koron.

HOŁDOWNICZA DELEGACJA 
WĘGIERSKA

BERLIN. — Na uroczysty obchód urodzin 
kanclerza Rzeszy w dniu 20 kwietnia udaje 
się z hołdem do Berlina delegacja węgierska, 
w 6kład której wchodzą ministrowie i obaj 
b. premierzy Darynyl i Imredy. Delegacja 
wiezie specjalny adres hołdowniczy dla kan
clerza Hitlera.

Holandia w s trzy m u je
z w a ln ia n ie  r e z e r w

AMSTERDAM. (PAT.) — Poborowi, którzy 
po odbycln służby wojskowej mieli przejść 
w tych dniach do rezerwy, zostali zatrzyma
ni w szeregach. Zarządzenie to tłumaczone 
jest naprężoną sytuacją polityczną.

Odpowiedzialność za pokój czy wojnę
sp ad a  na Hitlera i Mussoliniego

Co m ów i św ia t o pre pozycjach Ro o se velta
(Obsługa własna „D ziennika Powszechnego").

Orędzie prez. Roosevelta spowodowa
ło u k azan ie  się  n a d z w y cza jn y ch  d o d a t
ków  n iem al w e  w szy stk ich  sto licach  
św ia ta .

PEŁNA APROBATA FRANCJI
PA R Y Ż, — (O bsługa w łasn a). W ko

ła ch  p o litycznych  F ra n c ji  p a n u je  prze
k onan ie , że o rędzie  R o o sev e lta  do  H it
le ra  i M usso lin iego  zm ien ia  ca łkow ic ie  
m ięd zy n aro d o w ą sy tu a c ję  p o lity czn ą . 
P re m ie r  D a la d ie r w  nocie, sk ie ro w a n e j 
w czoraj p o p o łu d n iu  do  a m b a sa d o ra  St. 
Z jednoczonych  w y ra z ił p e łn ą  i b ezw a
ru n k o w ą  a p ro b a tę  rz ą d u  fran cu sk ieg o .

LONDYN. — Inicjatywa prez Roose- 
velta była dla Londynu prawdziwą nie 
spodzianką. Dopiero na kilka godzin 
przed wysłaniem jej do Berlina i Rzy
mu, ambasador Stanów Zj. w Londynie 
zapoznał prem. Chamberlaina z treścią, 
'orędzia. ‘Chamberlain ł Halifas niezwy
kle serdecznie powitali wystąpienie 
Roosevelta. W godzinach popołudnio
wych rząd brytyjski złożył oświadcze
nie przedstawicielom prasy ii  orędzie 
Roosevelta pokrywa się całkowicie ze 
stanowiskiem rządu brytyjskiego w po
lityce międzynarodowej. Zdaniem tych 
kół stwarza ono możliwość odwrócenia 
katastrofy wiszącej nad Europą.

Z powodu późnej pory wieczorne pis 
ma londyńskie nie zdążyły jeszcze za
mieścić komentarzy.

Z wielkim zainteresowaniem oczeki
wane są odpowiedzi Hitlera 1 Mussoli
niego na orędzie Rooscvelta.

W kołach politycznych Londynu w  
inicjatywie Roosevelta dopatrują się 
punktu wyjścia dla nowej ery stosun
ków międzynarodowych. Roosevelt za
angażował osobisty prestiż prezydenta 
Stanów Zjednoczonych dla uratowania 
pokoju Świata. Podkreślają tu wielką 
odpowiedzialność Niemiec i Włoch na 
wypadek udzielenia negatywnej odpo
wiedzi na propozycję Roosevelta.

Obecnie — stwierdzają — głos mają 
Hitler i Mussolini i od ich stanowiska 
zależy pokój Świata.

Ju g o sła w ia  I Rum urra
r e g u lu ją  s p o rn e  s p r a w y

(Obsługa własna „Dziennika Powszechnego1*)
BIAŁOGROD. Pomiędzy Jugosław ią a 

Bułgarią toczą się obecnie intensyw ne ro
kow ania na  tem at uregulow ania spornych 
spraw, dzielących oba państw a. W związ
k u  z tym i rokow aniam i poseł bułgarski w 
Białogrodzie udał się do Sofii.

Włosi i Rumuni
t w o r z ą  le g io n  o c h o tn ic z y  

w e  Fra n c ji
(Obsługa własna „Dziennika Powszechnego")

PARYŻ. Zamieszkali we Francji Włosi 
1 Rumuni zgłaszają się licznie do służby w 
armii francuskiej. Wśród cudzoziemców 
tworzone są organizacje ochotnicze dla 
wyszkolenia wojskowego. Powstał również 
projekt utworzenia korpusu lotniczego 
złożonego z cudzoziemców.

Poseł albański w  Londynie
n ie  u z n a je  a n e k s jl

(Obsługa własna „Dziennika Powszechnego")
LONDYN. — De poselstwa albańskiego w 

Londynie nadeszło pismo z zawiadomieniem 
o proklamowaniu unii Albanii a Wioohaml. 
W odpowiedzi poseł albański stwierdził, iż 
uchyla się od uznania nowego rządn 1 nowe
go ustroju 1 nadal uważa się za reprezentanta 
niepodległej Albanii,

NIEMCY ATAKUJĄ 
BERLIN. Kanclerz Hitler otrzymał 

pismo Roosevelta w Monachium, gdzie 
zatrzymał się drodze do Berchtesga- 
den. Celem wręczenia tego doniosłego 
dokumentu przybył specjalnie do Mo
nachium min. spraw zagranicznych Rib 
bentropp. _k

Wieczorne pisma niemieckie całkowi
cie przemilczały orędzie Roosevclta. 
Dzienniki atakują natomiast prez. Roo- 
sevelta za jego piątkowe przemówienie, 
w którym potępił metody zaborcze. Pi

sma niemieckie zarzucają St. Zjedno
czonym, że same stosowały te metody 
wobec małych narodów i... Indian, a 
prez. Rooseveltowi imputują zapędy 
dyktatorskie.

W RZYMIE NIC NIE WIEDZĄ
RZYM. (Obsługa własna). — Wczo

raj do późnego wieczora nie ogłoszono 
przez radio ani za pośrednictwem prasy 
wiadomości o propozycjach Roosevelta. 
Tylko nieliczni dygnitarze państwowi 
zostali o tym powiadomieni.

Roosevelt chce pokoju na 10 lał
obiecując takie same gwarancie Niemcom I Włochom

(Obsługa własna .Dziennika Powszechnego")
LONDYN. — podaje jdokładn.y 

tekst depeszy «ó<feevelta, omawiając 
poszczególne ustępy tej depeszy. Zwra
cają tu uwagę na zdanie, iż obietnica 
nieagresji powinna opiewać conajmniej 
na 10 lat albo nawet na 25 lat, jeśli 
wolno nam sięgać tak daleko w przy
szłość**.

W innym ustępie swej depeszy prez. 
Roosevelt zastrzega się, „aby obie stro
ny na czas rokowań odłożyły broń, aby 
rokowania odbyły się w atmosferze po

koju, a nie pod groźbą gwałtu lub lęku 
wojny**.

Gdyby Hitler i Mussolini zgodzili się 
na danie gwarancyj wymienionym w  
depeszy państwom, to Stany Zjednoczo
ne są gotowe udzielić Niemcom i Wło
chom takich samych gwarancyj.

Prasa podkreśla również zdanie: „Za 
pewniał pan, że nie chce pan wojny. 
Jeśli to jest prawda, to nie ma żadnego 
powodu do wojny**

Niemcy, Wiochy i Hiszpania
koncentrują sw e  w o jska w  Lib ii

(Obsługa własna „Dziennika Powszechnego").
PARYŻ. Z Tunisu donoszą o dalszej 

koncentracji wojsk niemieckich i włos
kich w Libii.

Według wiadomości prasy paryskiej, 
wkrótce mają również być wysłane do 
Libii oddziały gen. Franco.

Mitu  siła nie zdoła zmienił

zaboru Albanii przez Włochy"
-  Słowa min. Cisno w izbie faszystowskiej

(Obsługa własna
RZYM . —  M in. spr. zag r. C iano  w y 

g łosił w czo ra j w  Izb ie  zw iązków  fa sz y 
sto w sk ich  i  k o rp o racy j p rzem ó w ien ie  
pośw ięcone sy tu a c ji m iędzynarodow ej.

H r. C iano  p o ru szy ł o s ta tn ie  w y p a d k i 
a lb ań sk ie , s tw ie rd za jąc , że u n ia  p e rso 
n a ln a  pom iędzy  W łocham i i A lb a n ią  
je s t  fa k te m  h isto rycznym , k tó reg o  ż a d 
n a  s iła  n ie  zdoła  zm ienić bez zdecydo
w a n e j w a lk i obu  narodów . P o w in n i w ie

Lindbergh wyjechał do USA
by złożyć sprawozdanie

N O W Y  JO R K . (PAT). N a p o k ładzie  
s /s  „ A q u ita n ia “ p rzybył do N. J o rk u  
L in d b e rg h . O blegany  przez d z ie n n ik a 
rzy , L in d b e rg h  u chy lił się  od  w szelk ich  
ośw iadczeń .

W e w to re k  lu b  środę m a b yć  o n  p rz e  
s łu ch iw an y  przez kom isję  sp ra w  z a g ra  
n iczn y ch  izby  rep rezen tan tów .

P A R Y Ż . N agły  w yjazd  p łk . L in d - 
b e rg h a  do S tan ó w  Z jednoczonych  w y 
w o ła ł w ie lk ie  zdziw ienie w e  fran cu sk ich  
k o łach  po litycznych  i w ojskow ych . O - 
k a z u je  się, iż p rzew odniczący  ko m isji 
w o jsk o w ej se n a tu  U. S. A., M orris  S h e p . 
p a rd  w ezw ał te reg raficzn ie  L in d b e rg h a  
do A m eryk i.

C elem  p rzy jazd u  słynnego lo tn ik a  m a 
być złożenie rządow i S tanów  Z jednoczo
n y ch  sp raw ozdan ia  n a  te m a t u zb ro jen ia  
p o w ie trzn eg o  p a ń s tw  eu ro p e jsk ich , a 
w  szczególności A nglii i  F ra n c ji.

.Dziennika Powszechnego").
dzieć o ty m  ci, k tó rz y  m ącą  dość ju ż  n a 
p rężo n ą  sy tu a c ję  eu ro p e jsk ą . S p ra w a  
a lb a ń sk a  —  tw ie rd z ił m in. C iano —  zo
s ta ła  za ła tw io n a  zgodn ie  z d u ch em  w ie
low iekow ych  sto su n k ó w  n a ro d ó w  w ło 
sk iego  i a lbańsk iego . Z a  n a m i s to i h i
s to ria  i p raw o .

W  dalszym  c iągu  p rz em ó w ien ia  h r . 
C iano w ypow iedzia ł się  za  u trz y m a 
n iem  u k ła d u  w łosko  -  ang ie lsk iego , o raz  
pow tó rzy ł zapew n ien ie , że od d z ia ły  w ło  
sk ie  pow rócą do W łoch po „p a ra d z ie  
zw ycięstw a" w  M adrycie , n ie  p recy zu 
jąc  w szakże b liżej te rm in u .

N astępn ie  m in. C iano  p o d k re ś lił p rz y  
jazn e  sto su n k i łączące I ta l ię  z  W ęgram i, 
H iszpanią, Ja p o n ia  i Ju g o sfaw .a  o raz  za 
pow iedział, że w  n a jb liż szy ch  d n ia c h  
sp o tk a  się  w  W enecji z ju g o sło w iań 
sk im  m in. sp ra w  zag ran iczn y ch , M ark o  
w iczem .

W  końcu  h r . C iano w sp o m n ia ł o g w a
ra n c ja c h  w łosk ich  d la  G rec ji, o św iad 
czając, iż w yw oła ły  one zadow olen ie  
zaró w n o  w e  W łoszech i ja k  ł  w  G rec ji.

D E S 
LUSTRA

P U D E R '
H I G I E N I C Z N Y

d l a  c e r y  t ł u s t e j

M a  s c e n S e  

p o i i r f g c z n e /
PPS. BĘDZir ŚWIĘTOWAŁA 1-SZY 

MAJA.
Jak wiadomo, ZZZ. postanowi! nie ob

chodzić w roku bieżącym święta pracy w 
dniu 1 maja. Natomiast PPS. uchwaliła 
dzień ten uczcić normalnie, jak co roku, 
chyba, że do dnia tego wyłoni się jakaś 
specjalna sytuacja, która zmusiłaby PPS. 
do zaniechania obchodu.

W warunkach obecnych PPS. nie widzi 
żadnego powodu czy też przeszkody do 
zerwania z tradycją.
KTO BĘDZIE PREZESEM PO S. P. PŁK. 
SŁAWKU W INSTYTUCIE J. PIŁSUD

SKIEGO?
W niektórych dziennikach ukazała się 

wiadomość, jakoby prezesem Instytutu Jó
zefa Piłsudskiego, poświęconego badaniu 
najnowszej historii Poiski, został już, czy 
też miał zostać w najbliższych dniach, pó 
ś. p. płk. Sławku — b. premier i b. mar
szałek Senatu, płk. A. Prystor.

Jak się dowiaduje P. A. A., sprawa ta 
nie jest jeszcze załatwiona, gdyż dotąd ani 
nie było posiedzenia zarządu Instytutu, ańl 
na dni najbliższe nie jest ono zwołane, a 
tylko zarząd może o tym zadecydować.

Tym nie mniej z obowiązku dziennikar
skiego musimy zanotować, że obok osoby 
płk. Prystora wymienia się również inne 
nazwiska i to spośród grona najbliższych 
przyjaciół i współpracowników ś. p. płk. 
Sławka, jak np. b. marsz. Switalskiego, b. 
prem. J. Jędrzejewicza i in.

N e ża łu j p ie n ię d zy 
byś nie p o ża ło w a ł 

n a jw ię ksze g o  skarb u 
W O LN O Ś C I

W alka o surowce
z  własnych kolonii

Sprawa kolonii 1 dostępu do surowców 
kolonialnych nurtuje szerokie sfery społe
czeństwa polskiego. Zainteresowanie to 
spotęgowało się w szeregach członków Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, która od dłuższego 
czasu prowadzi akcję uświadamiającą 
wśród szerokich sfer społeczeństwa pol
skiego.

Jednym z przejawów tej akcji jest duże 
zainteresowanie się Zebraniem Delegatów 
Okręgu Stołecznego Ligi, które odbywa się 
w dniu dzisiejszym w sali Resursy Obywa
telskiej (Krakowskie Przedmieście 64) o go
dzinie 11-tej.

Członkowie Ligi, poszczególne oddziały 
tej organizacji dają dowód niezmordowa
nej pracy i bezinteresownej ofiarności je
żeli chodzi o potrzeby dozbrojenia Polski 
na morzu, i zdobycia kolonii dla Polski.

Jednym z dowodów tej ofiarności będzie 
wręczenie podczas Zjazdu Okręgu Stołecz
nego na Fundusz Obrony Morskiej czeku 
na 15.000 zł.

Kwotę tę zebrał Oddział przy Minister
stwie Przemysłu i Handlu, a uroczystego 
jej wręczenia dokona Prezes Oddziału p. 
Szmidt Józef. Przedstawicielom Zarządu 
Okręgu Stołecznego z prezesem min. Ada
mem Bisiewiczem i dyr. Bystrowskim na 
czele. W uroczystości tej weźmie udział 
Prezes Zarządu Głównego L M. K. gen. 
bryg. Stanisław Kwaśniewski.

O Polskę silną na morzu, o Polskę kolo
nialną, o rozbudowę i oparcie gospodar
stwa polskiego walczą członkowie L. M. K.

Delegacje
Związku Nauczycielstwa 

Poiskego
u W min. Oświety Kociszewskiego
W dniu 14 bm. delegacja Związkn Na

uczycielstwa Polskiego w osobach prezesa 
Z. Nowickiego i wiceprezesa Cz. Wyce- 
oha i Z. Pawłowskiego, kierownika Wy
działu Finansowego oraz St. Kwiatkow
skiego, kierownika wydziału wydawnicze
go, złożyła wizytę nowomianowanemu wi
ceministrowi oświaty p. Sewerynowi Mą- 
ciszewskiemu.

General Berhecka
p r z y ją ł delegacie Z .N .P .

Do p. gen. B erbeckiego  w  d n iu  15 b. 
m. u d a ła  się  de legac ja  Z w iązk u  N au 
czycie lstw a Polsk iego  d la  om ów ien ia  
sposobu su b sk ry p c ji P ożyczk i p rzez  
nauczycie li szkół p ry w a tn y c h .

W  delegac ji w zięli ud z ia ł: p rezes Z. 
N ow icki, p rzew odniczący  S ekc ji Szkol
n ic tw a  śred n ieg o  d r. T. W ojeńsk i i  p rz e

w odniczący  W ydzia łu  F in an so w eg o  Z. 
N. P. L u d w ik  P aw łow sk i.

U sta lono  rów n ież  te rm in  pośw ięcen ia  
sam o lo tu  u fu n d o w an eg o  p rzez  Z. N. P.

U roczystość ta  odbędzie się  w  czasie 
o tw arc ia  szkoły  p ilo tów  w  Ś w id n ik u  
koło L u b lin a .

i I r i
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© m m i m u A  s p t  ż y c ia
R zeczyw istość dzisiejsza w  sposób zu

p e łn ie  w y ra ź n y  żąda  od nas, aby goto
w ość o b ronna  na  każdym  odcinku  życia 
b y ła  s ta ra n n ie  p rzygo tow ana . M ówi się 
o gotow ości w o jskow ej, o zasobach m a
te ria ło w y ch  i o pogotow iu  psychicznym  
całego N arodu . F ak ty , obserw ow ane 
przez  obcych  i p rzez nas sam ych  m ów ią, 
że egzam in  te n  zda jem y pom yślnie, że 
w  ca łym  N arodzie  po lsk im  je s t jedno li
ta  w o la  b ro n ien ia  N iepodległości.

K onsekw enc ją  tego s tan o w isk a  je s t 
też  m . in. dążenie do u sp raw n ien ia  a p a 
r a tu  rozdzielczego.

H andel polski w  w ie lu  dziedz inach  
jest opanow any przez e lem en ty  obce i 
n ie  d a je  g w aran c ji sp ra w n e g o  fu n k c jo 
now ania . L udzie  p a m ię ta ją  czasy  w ie l
k iej w ojny . B y li i z n a jd ą  się  n ie s te ty  
tacy , k tó rzy  w  m om encie  k ry ty czn y m  
rzucą  całą  w o lną  go tów kę, ab y  zrobić 
zapasy. B ędą i tacy , co sch o w a ją  tow a
ry , licząc na lep szą  cenę. A d m in istrac ja  
p ań stw o w a i czy n n ik i sam orządow e nie

Nowa książką K. G. Wellsa 
Pamftei na dyktatorów
Jak podaje prasa angielska, w kwietniu u- 

kazaia się nakł. firmy „Simon and Schuster" 
w New Yorku nowa książka H. G. Wellsa p. 
„The Holy Terror (Święty terror), która jest 
pamfletem na dyktatorów. Jak pisze znany 
krytyk. Donald Gordon, nowa powieść Well
sa jest jego najlepszą książką od chwili uka
zania się wojennej powieści w r. 1916 pt. 
„Mr. Britling Sees It Through".

W „Świętym terrorze' Wells ukazuje z ca
łą brutalnością znane metody, jakimi posłu
guje się człowiek, ogarnięty szałem władzy 
1 władania nad światem.

będą  w  s tan ie  od razu  o panow ać sy tu 
acji.

T ym czasem  n a leży  pam iętać, że w 
P olsce d uży  o d se tek  ludzi, zwłaszcza w  
m iastach  n ie  p o s iad a  zapasow ego n a w e t 
fu n ta  m ą k i lu b  so li poprostu  dlatego, że 
w ie lu  lu d z i n ie  m a zapasow ej złotów ki!

N a leży  w ięc  już  dziś pom yśleć o tym , 
ab y  n a  te re n ie  całego k ra ju  b y ł odpo
w ied n io  zaopatrzony  społeczny ap a ra t 
rozdzie lczy , w olny od egoistycznych  
te n d e n c ji  i zdolny do zao p a trzen ia  sze
ro k ic h  m as ludności w  n iezb ęd n ą  ilość 
ś ro d k ó w  żyw nościow ych.

Z jaw iska, obse rw o w an e  n a  Zaolziu w  
październ iku  1938 r. d a ły  sporo  m a te ria 
łu , po tw ierdza jącego  f a k t  „w zm ożonej" 
konsum cji lub  u k ry w a n ia  tow arów . B y
li „specjaliści", k tó rz y  przy jechali w y
kupyw ać to w ary ! N a tym  stosunkow o 
m ałym  te ren ie , n ie  ob ję tym  jeszcze 
„rzeczyw istą  w o jn ą " , m usia ła  bardzo  

en erg iczn ie  in te rw en io w ać  po lic ja  p a ń 
stw ow a.

C zy n n ik i o fic ja ln e  s tw ie rd za ją , że 
sp ra w n ą  o rg an izac ję  aprow izacji udało  
się u trz y m a ć  ty lk o  dzięki zo rgan izow a
n em u  i szeroko  rozbudow anem u a p a ra 
tow i sp ó łd z ie ln i spożywców. P ra w ie  200 
sk lep ó w  p o lsk ich  spółdzielni spożyw ców  
w  Ł azach , K a rw in ie  i S to n aw ie  p o p ro 
s tu  u ra to w a ły  sy tuację : u c h ro n iły  po l
sk iego  g ó rn ik a  od glosow ania, a w ła 
dzom  i a rm ii naszej u ła tw iły  sp e łn ien ie  
zad ań  państw ow ych .

N a  ty m  p rzy k ład z ie  Zaolzia w y są tp iła  
ja sk ra w o  różnica  roli, ja k ą  w  „ p o trz e 
b ie  w o je n n e j"  może spełnić sp ó łd z ie ln ia  
spożyw ców , a ja k ą  n ieste ty  sp e łn ia ją  
liczne  p ry w a tn e  handelki.

B ogaci w  dośw iadczenie n ie  cz e k a j
m y  w ięc n a  ciężkie chw ile, w  czasie k tó  
ry c h  będ z iem y  naprędce tw orzy li ró żn e

Zgon Alfreda Panziniego
Z Rzymu nadeszła wiadomość, że wybitny 

pisarz włoski, członek Akademii Italskiej, 
Alfredo Panzinl zmarł nagle w wieku lat 76.

Zmarły, subtelny humorysta, autor licznych 
nowel, felietonów 1 powieści, które zjednały 
mu licznych wielbicieli nawet poza granicami 
Italii, odznaczał się wszechstronnością zainte 
resowań. Czynny jako filozof, e6sayista i kry 
tyk ze specjalnym umiłowaniem zajmował 
stę epoką starożytnych Greków i Rzymian.

W dorobku swym miał kilka światowych 
sukcesów, jak powieść „Illibro dei morti" 
(Księga Zmarłych), „La lanterna di Dioge- 
ne“, „Santippe", „Donnę, Madonnę e b.mbi", 
„II romanzo della guerra", znakomite opo
wiadanie „II padrone sono me" (Ja jestem pa 
nem).

Z dzieł historycznych znana jest jego

pseudo-spó łdz ie ln ie  „m ączne", „sm alco
w e", „opałow e" lu b  n a w e t „sp iry tu so 
w e". Z ty c h  pseudospółdziełn i po w ie l
k ie j w o jn ie  nic n ie  zostało. P ozosta ły  je  
d y n ie  s tra ty , rozczarow an ie  i n ieu zasad 
n io n a  n iechęć do zdrow ego ru ch u  sp ó ł
dzielczego!

C ały  św ia t p ra c y  m usi uśw iadom ić so
b ie , że w  jego in te re s ie  leży zo rgan izo
w a n ie  i dobre funkcjonow an ie  zasob
n y c h  spółdzieln i spożyw ców , k tó re  b ęd ą  
sp raw ied liw ie  rozdz ie la ły  tow ary  i  b ę 
d ą  re g u la to ram i cen n a  rynku .

S p ra w a  dobrego fu nkcjonow an ia  a p a 
r a tu  rozdzielczego in te re su je  zarów no  
lu d n o ść  m iejską ja k  i w iejską.

N a  zagadn ien ie  to ju ż  oddaw na zw ró 
ciły  u w ag ę  czynniki w ojskow e, k tó re  w  
p ro g ra m ie  społeczno -  obyw atelsk iego  
szk o len ia  żołnierzy w  szerokim  zak resie  
u w zg lęd n ia ją  te m a ty  spółdzielcze. P o 
z y ty w n e  usto sunkow an ie  się w ładz p a ń 
s tw o w y ch  i czynników  sam orządow ych  
o raz  spo łeczeństw a św iadczy, że w  coraz 
sze rszy m  zakresie  je s t doceniana ro la  
sp ó łd z ie ln i spożyw ców , jako n iezastąp io  
nego  in s tru m e n tu  w  naszym  życiu  gos
p o d arczym .

W łaściw ą ro lę w  czasie p o k o ju  lu b  
w o jn y  spełni spółdzielczość spożyw ców  
je d n a k  ty lko  w ted y , gdy w  sze reg ach  
sw oich  będzie zrzeszać nie ja k  dzisiaj 
400.000 członków —  rodzin, a le  liczbę 
o w ie le  w iększą.

W ted y  spółdzielczość spożyw ców  n ie  
będzie  ty lk o  d ob rym  ap a ra tem  ro zd z ie l
czym , a le  stanie s ię  na w zór zachodn io 
eu ro p e jsk i, angielski lub  szw edzki w ie l
k im  w ytw órcą  podstaw ow ych  d ó b r spo
żyw czych. Jeżeli do p racy  spó łdz ie ln i 
spożyw ców  dodam y pracę  ro ln iczych  
spó łdzie ln i w ytw órczych, w te d y  będzie
m y m ogli pow iedzieć, że te n  odcinek  
życia gospodarczego jest go tów  do sp e ł
n ia n ia  zadań, do jak ich  pow oła  go in 
te re s  N arodu  i P a ń s tw a  Polsk iego .

S t. G odecki
vice-prezes R ad y  N adzoczej 

„Społem " Z w iązku  Spółdz.
Spożyw ców  Rz. P .

Z  książek muzycznych
DR. ADOLF CHYBIŃSKI, PROFESOR UNIWERSYTETU JANA KAZIMIERZA. — MIE
CZYSŁAW KARŁOWICZ (IS76—1909). Nakł adcm Sekcji im. M. Karłowicza Warszaw
skiego Towarzystwa Muzycznego z zasiłku Funduszu Kultury Narodowej Józefa Pił

sudskiego. Warszawa — 1939. Cena zł. 5.

Znakomity muzykolog polski, prof. Adolf 
Chybiński, podjął wydanie pracy, na którą 
czekaliśmy oddawna, poświęconej Mieczy
sławowi Karłowiczowi, którą autor nazwał 
„Kroniką życia artysty i taternika". Tom X, 
który ukazał się w druku, zawiera okres 
od 1876 do 1901 roku.

Podana na końcu książki bibliografia 
wskazuje na to, z jak wielką sumiennością 
przystąpił prof. Chybiński do wydania mo
nografii o Karłowiczu, zbierając wszelkie 
dostępne materiały w postaci koresponden
cji, utrwalonych na piśmie wspomnień 
przyjaciół i znajomych wielkiego twórcy, 
z oparciem przede wszystkim o dziennik 
ojca Mieczysława, znakomitego uczonego, 
etnologa i lingwisty, Jana Karłowicza, któ
ry notatnik codziennych zajęć prowadził od 
1868 do 1903 roku.

Chybiński nie pominął żadnego szczegó
łu, aby nam wiernie zobrazować warunki i 
środowisko, w jakim wychowywał się i 
kształtował swoją duszę przyszły kompo
zytor najgłębszych poematów symfonicz
nych. Oddychamy wraz z autorem atmo
sferą Litwy Wileńskiej, jej krajobrazu, 
obyczajów ludu, jego pieśni, które towa
rzyszyły dziecięcym przeżyciom Karłowi
cza, wybijając tak silne piętno zadumy, 
smutku i melancholii, że po latach wielu 
znalazło wyraz w jednym z najpiękniej
szych jego utworów — Rapsodii Litewskiej, 
skomponowanej w r. 1907.

Z niezwykłą plastyką rysuje nam dr. 
Chybiński lata młodzieńcze Karłowicza, 
kształcącego się na doskonałego skrzypka 
u prof. Barcewicza w Warszawie, — oto
czonego ludźmi o niezwykle wysokim po
ziomie intelektualnym, wprowadzonego sy
stematycznie w św!at muzyki kameralnej 
przez własnego ojca, wybornego I zamiło
wanego wiolonczelistę.

Zarówno w Warszawie, jak i w Berlinie 
życie Karłowiczowi wypełniała usilna, nie
zmordowana, systematyczna praca. Dzięki 
żarliwym studiom u świetnego nedagoga, 
prof. Henryka Urbana, posiadł Karłowicz 
uprzednio przygotowany w Warszawie w 
nauce harmonii i kontrapunktu wszelkie 
arkana instrumentach i form muzycznych, 
od drobnych (pieśni) do wielkich (sonata, 
symfonia), wykazując w nóźniejszych dzie
łach orkiestrowych rzadką znajomość po
lifonii.

Specjalne miejsce poświęca Chybiński

okresowi życia Karłowicza, w którym, ja
ko 17-letni młodzieniec zetknął się z nie
wypowiedzianym pięknem naszych Tatr, 
pozostając do końca życia pod ich urokiem, 
stając się z czasem jednym z doświadeżeó- 
szych taterników i pionierów narciarstwa. 
Oderwany od Tatr na dłużej, wrócił do 
nich po 9 latach, nie roztając się już z nimi 
do końca życia najchętniej przebywając w  
Zakopanem.

Tchnieniem gór i ich tajemnej wymowy 
owiane są „Odwieczne pieśni" (Pieśń o wie
kuistej tęsknocie — Pieśń o miłości i śmier
ci — i zwłaszcza ostatnia—Pieśń o wszech
bycie), ukończona w r. 1906.

Skazany na samotność, unikający ludzi, 
na podniebnych szczytach, szukał Karło
wicz odpowiedzi na dręczące go pytania — 
tajemnicę miłości i śmierci pragnąc wyra
zić w najpotężniejszym swoim dziele — 
poemacie „Stanisław i Anna Oświęcimo- 
wie", a w „Smutnej Opowieści" dając wy
raz nurtującej go wewnętrznej udręce,

Z niesłabnącym zainteresowaniem prze
glądamy niezmiernie ciekawy materiał 
biograficzny, zebrany przez dr. Chybińskie- 
go na 20-to stronicowym tomie, żałując, że 
autor zamyka go na roku 1901, w którym 
Karłowicz ukończył studia kompozytorskie 
w Berlinie, gotów do rozwinięcia skrzy
deł — jako symfonista.

Najciekawszą cześć — okres życia, w któ
rym Karłowicz dał naszej literaturze mu
zycznej swe wspaniałe poematy symfo
niczne i analizę całokształtu jego twórczo
ści — zapowiedział dr. Chybiński w II to
mie opracowywanej monografii.

* •  *
Na marginesie niniejszego sprawozdania 

przypomnieć muszę czytelnikom o istnieniu 
ciekawego szkicu monograficznego, opra
cowanego bardzo syntetycznie przez Fe
liksa Kęckiego (Nakład Warszawskiego To
warzystwa Muzycznego — Warszawa 1934), 
który może być na razie istotnym dopełnie
niem pracy dr. Chybińskiego dla tych 
wszystkich, którzy interesują się życiem 1 
twórczością Mieczysława Karłowicza od 
chwili, na której kończy się I tom dzieła 
Chybińskiego, aż do tragicznej śmierci wiel 
kiego polskiego symfonisty porwanego W 
dn. 8 lutego 1909 roku przez lawinę śnieżną 
pod Małym Kościelcem.

Tad. Mazurkiewic*

„Prawdziwa opowieść o trzech kolorach") tj. 
o genezie sztandaru włoskiego). Ze zbiorów 
nowej za najlepsze uchodzą — „Piccola 6torio 
del mondo grandę" (Małe opowieści z dużego 
świata). Szkice literackie zebrał Panzini w 
tomie pt. „II diavolo nella mla libreria". — 
Po polsku ukazały się ostatnio dwie książki 
Panziniego — „Ksantypa", kóra jest obroną 
szkalowanej przez wiele 6tuleci żony Sokra

tesa oraz „Latarka DIogenesa". — W związku 
ze śmiercią Panziniego, znany dziennik me
diolański „Corriera della Sera", gdzie zresztą 
ukazały się co tydzień wyborne felietony 
zmarłego akademika, podaje ciekawy szcze
gół testamentu Panziniego: pisarz prosi, aby 
urządzono mu bardzo skromny pogrzeb oraz 
aby za jego trumną postępowali żebracy i ca
ła biedota jego rodzinnego miasta.

S iad em  m y śli ch ło p sk ie !

Z  K A IR Ó W

„Uli Baba** — Sezamie otwórz się!
Premiera

Nowo zorganizowany teatr Ali Baba roz
począł swą działalność w dawnym lokalu 
Teatru Malickiej przy ul. Karowej, obfitym
i dobrze opracowanym programem, wykona
nym przez cały szereg popularnych artystów.

Podkreślić należy specjalną staranność o -  
gólną w inscenizacjach wszystkich scen i o- 
brezów, skomponowanych przez Genę i Jó
zefa Gwllewskich. Niektóre dekoracje (Nocą 
na Korsyce, Schubertiana) odznaczają się 
istotnymi walorami malarskimi, tworząc bar
dzo artystyczne tło dla pełnych wyrazu na
strojowych piosenek 1 tańców.

Na czele zespołu solistów królowała Mira 
Zimińska, dając arcydzieła komizmu, zwłasz
cza w tekstach He mara (Alarm gazowy, Tro
jaczki warszawskie, oparte o jej tylko wła
ściwy akcent, mimiką i nieporównany sposób 
podkreślania słownego najzabawniejszych sy
tuacji.

Ludwik Szempoliński, specjalista w kreo
waniu groteskowych typów z epoki Kostrzew 
6kiego, znalazł 1 tym razem pole do popisu 
w scenach tanecznych Balan‘se (tekst dr Pie
traszka), będąc ponadto charakterystycznym 
„Ostatnim posłańcem" i pechowym petentem

w zbiurokratyzowanych urzędach, ujętych w 
doskonałej satyrze przez Jurandota.

Władysław Walter w 6WOim żywiole — w 
postaciach odtwarzanych bezkonkurencyjnie 
— sprzedawcy na Kerceleku i woźnego w te
atrach TK.K.T.

Bardzo piękne kreacje, podkreślone przez 
pełne smaku kostiumy stworzyła Ino Benita,

Śliczną, pełną romantycznego nastroju sce
nę taneczną Schubertiana w układzie mu - 
zycznym Sygietyńskiego wykonali Alicja Ha
lama z Czesławem Konarskim.

Taniec charakerystyczny miał dobrą, peł
ną temperamentu przedstawicielkę w osobie 
Fredy Kleszczówny (EljerU Wiwat!).

Mieczysław Fogg po powrocie z Ameryki 
wzbogacił swój repertuar. W ich swoistej 
interpretacji Fogg osiągnął duży poziom ar
tystyczny.

Całość programu, napisana przez pierw - 
szorzędne pióra, odtworzona przez zeepół ta
kich wykonawców, opracowana z wyjątkową 
starannością, zajmuje , daje nastroje i baw*.

Wrażenie, jakie przedstawia, powinno zde
cydować o jego powodzeniu.

Tad. Mażurki ewioz.

P ra sa  chłopska p rz y ję ła  ze z ro zu m ia
łą  radością  pow rót z em ig rac ji czoło - 
w ych  dzia łac2y chłopskich . „Z ie lony

stęp u jący :
„W itam y  ic h w sz y s tk ic h  całym  se r

cem, w yrażają<  n ad z ie ję , iż w  ś lad  za 
zw oln ien iem  id  z w ięz ien ia  p rzy jd z ie  
ca łkow ita  a m n s t ia  i p rzy w ró cen ie  ich 
do p ra w  obyw ite lsk ich . U czucia n a  -  
sze d la  n ic h  n iezm ien iły  się. Je że li h a  
m u jem y  ob jaw ; ty c h  uczuć, to  d la te 
go, b y  n ie  zazkodzić  za in te reso w a- 
n y m “.

DOZBHOIC ARM IĘ
„Zjednoczenie", ty g o d n ik  spółdziel - 

czości ro ln iczej n  te m a t akc ji Pożyczki 
O b ro n y  P rze c iw itn ic z e j d e k la ru je :

„D ozbroić am ię  o to  nas w szystk ich  
obow iązek  n a  Iziś. O d obow iązku  te 
go u ch y li s ię y lk o  człow iek, co n ie  
czu je  w  so b ie  odności człow ieka wt>l 
nego. O bow iązu  tego  n ie  sp e łn i ty l 
ko  n iew o ln ik .

C hłop p ra c rą cy  n a  ro li m iłu je  tę  
ziem ię -  m a tk  n a d  w szystko  i w ła ś 
n ie  d la  n ie j ni sk ąp i ofiar. M iłu je  tę  
ziem ię — b o  1 iego  życie, jego w o l 
ność. N a s tra ż 'w o ln o śc i te j ziem i czu 
w a  jego sy n . h łop  -  żo łn ierz  polski. 
T en  syn  n ie  loże być n iedozb ro jony  
— by  m óc sk teczn ie  zagrodzić  drogę 
n iep rzy jac ie l od.

W  zrozum ieiu  ty m  w ieś sp e łn ia  
dziś sw ój obo/iązek. G łos ojczyzny 
w o ła jący  o pcyczke d la  o b ro n y  jej 
g ran ic  n ie  z o a je  bez  echa. P ły n ą  o- 
f ia ry  i w ierzviy, że z każdej cha ty , z 
każdej zag roć  o o o ł.yną  obficie jako  
zrozum ien ie  in ieczności dzie jow ej i 
jak o  spełnień: obow iązku  na jw y ższe  
go: zabezoieem ia w olności Polsce i 
zag w aran to w sia  ro zw o ju  je j w  poko 
ju , n a  k tó re g e tra ż y  czuw ać będzie  
po tężna  a rm ia

FU N D A M EN T! P O L S K I L U D O W EJ
„W ici" ro z p ra ia ją  się  z k rzy w d zący 

m i o szczerstw an  k tó re  rz u c a ją  w rogo 
w ie wsi.

„B ezpodstaw ne są  rzu c a n e  n a  nas 
z a rz u ty  i o sk arżen ia  naszego  ru ch u , a 
s ta w ia n ie  w ic ia rzy  ja k o  „m asonów ", 
„żydo -kom un istów ". „bo lszew ików " i

ty c h ry s tó w  n ie  m a ją  żadnego  znacze
n ia  —  a są ty lk o  w ym o w n y m  św iade  
c tw em , ja k ic h  a rg u m en tó w  u ży w a ją  
n a s i p rzec iw n icy  ideow i do  w a lk i z n a  
m i. N ie  w z d ry g u ją  się  p rz e d  n a jb a r 
dziej bezw zg lędnym i, a le  w ięcej sk u  -  
tecznym i ś ro d k am i w alk i, ab y  ty lk o  
o trzy m ać  u p ra g n io n y  cel —  w y m arzo 
n y  re z u l ta t  —  a to  za łam an ia  się  i po
g rz e b a n ia  naszego  n iezależnego  r u 
chu.
M im o ty c h  p rzeszk ó d  i ty lu  tru d n o ś 

ci „w iciow cy" z ca łą  stanow czością  i kon  
se k w e n tn ie  dążą  po  ra z  w ytyczonych  
d rogach .

„W ici" n ie  dadzą  się  zepchnąć n ig - 
g d y  i  n ik o m u  z ra z  W ytyczonej d rog i. 
N ie m ożna ta k ż e  zastraszy ć  n a s  —  po 
k rzyżow ać i  p o g m atw ać  n asze  poczy
n a n ia . M y m am y  ja sn o  w y ry ty  o b raz  
w  sw y ch  m łodych  se rcach  i duszach , 
ja k ą  to  m a być n o w a P o lsk a  i ja k  m a 
m y  do  n ie j dążyć. M am y ta k ż e  n i e 
z łom ną w o lę  czynu  i n ie u g ię tą  w ia rę  
w  w y p e łn ien ie  i z rea lizo w an ie  w y k re  
ślonych  celów ".

O BRO N N O ŚĆ —  O R G A N IZ A C JA  —  
R EFO R M A  R O LN A

Z p rzy jem n o śc ią  n o tu je m y  u zn an ie  po 
s tu la tó w  ch łopsk ich  p rzez  „G azetę  P o l
sk ą"  za kon ieczne  d la  obrony . „G azeta  
P o lsk a" , pow o łu jąc  się  n a  zn an e  a r g u 
m e n ty  p ro f. G rabsk iego  o w yższości 
d ro b n eg o  ro ln ic tw a  n ad  w iększą w łas
nością  fo lw arczn ą  je ś li idzie  o p ro d u k 
cję, s tw ie rd z a :

„P rzew ag a  d robnego  ty p u  w a rsz ta  
tu  ro lnego  w  Polsce, s tw a rz a  n a to 
m ias t konieczność u lepszen ia  o r g a n i 
zac ji ty c h  w a rsz ta tó w  w  ce lu  stw o rze  
n ia  sp ra w n ie  dzia ła jącego  a p a ra tu  
m ag azynow an ia  i  w ym iany , k tó ry  b y

m ógł być w  ra z ie  p o trzeb y  o d d an y  do  
dyspozycji w ład z  w ojskow ych. R ozbu 
dow a m agazynów  reg io n a ln y ch  g r o 
m adzących  zboże d ro b n e j w łasnośc i 
pokrywa się z postulatem d e c e n tr a l i 
zac ji o środków  zao p a trzen ia  w y n ik a 
jący m  z w a ru n k ó w  w spółczesnej w o j 
ny , gdzie  m a zasto sow an ie  lo tn ic tw o  
b o m b ard u jące . T y lko  p rz y  p o w szech 
ne j o rg an izac ji ro ln ic tw a  m ożliw o 
je s t szersze zasto sow an ie  m aszyn  ja k o  
n arzęd z i p ro d u k c ji d ro b n e j w łasności, 
n a b y w a n y c h  i u trz y m y w a n y c h  p rzez  
spó łdz ie ln ie  g ro m ad zk ie  ro ln ików . A  
w  in te re s ie  now oczesnej a rm i leży  
ro zb u d o w a p ro d u k c ji n a rzędzi i  m a
szyn  ro ln iczych , k tó re  z ła tw o śc ią  m a  
gą być p rzy sto so w an e  do p ro d u k c ji 
p rzem y słu  w ojennego .

N a każdego  ro ln ik a  i k ażd y  w a r 
sz ta t ro ln y  oczeku je  p rzydz ia ł m ob ili 
zacy jny , ró w n ie  w ażny , ja k  s ta n o w i
sko  żo łn ierza  lu b  m ach iny  w o je n n e j 
w  lin ii bo jo w ej" .
I  jak że  w  św ie tle  ty ch  a rg u m e n tó w  

w y g lą d a ją  b re d n ie  o k o m u n izo w an iu  
w si przez... re fo rm ę  ro lną! A  ta k ie  pogo- 
słow ne i nonsensow ne o sk arżen ie  c z y 
ta liśm y  n a  łam ach  „A. B . C .“.

W IEŚ NA D O Z B R O JE N IE  A R M II

Szczepan C ielest d e k la ru je  im ien iem  
w si:

„ Ja k o  ro ln ik , m ieszkan iec  w si, 
chłop -  obyw ate l, chcę ośw iadczyć, że 
m y  m ieszkańcy  w si po lsk ie j, chociaż 
je s te śm y  n a  ogół b iedn i, chociaż zaso
lą :w g o tów kow ych  n ie  posiadam y, w eź 
m ierny m aso w y  u d z ia ł w  Pożyczce 
O brony  P rzec iw lo tn icze j i w  zb ió rce  
n a  o b ro n ę  P a ń s tw a . A  jeżeli zna laz ł b y  
s ię  P o lak , k tó ry b y  chcia ł s ię  u ch y lić  
od tego, b ędziem y  go p ię tnow ać, ja k o  
złego syna, b ra ta  i ob y w ate la" .
W ieś n a  pew no  n ie  zaw iedzie. Chłop, 

n a  pew no, ja k  zaw sze, od u s t ode jm ie  
sobie, by  dać O jczyźnie.

Czepiec.

M A R IA  M IL K IE W IC Z O W A

C Z Ł O W I E K
W  P U S T Y M  

K  R  Ę  G l)
—  „ P a ś c ie  b a r a n k i  m o je , p a śc ie  o w ie c z k i m o je .. ."  —  u s ły 

sza ł, w tło c z o n y  p o m ię d z y  d w ó c h  o lb rz y m ic h  c h ło p ó w .
—  T a k ie  ta m  „ b a r a n k i  i o w ie c z k i"  p o m y ś la ł  ze  z ło śc ią  —  

g ó ra le  p o p r o s tu  d u s il i  go  —  z w y c z a jn e  b a r a n y  i  o w ce . B y 
d ło , o t  co ...

N ie  m ia ł  c z y m  o d d y c h a ć . C z u ł z b l iż a ją c y  s ię  a ta k .  I  o to  
s ta ło  s ię , że  g o rz k o  p o ż a ło w a ł s w o je j  w s z a w e j s a m o tn i .  D a w 
n ie j ,  g d y  w c h o d z ił  d o  k o śc io ła , lu d z ie  ro z s tę p o w a li  s ię , ja k  k ie 
d y  n io s ą  c ia ło  w  t r u m n ie ,  a lb o  —  ja k  id z ie  k s ią d z  z P a n e m  B o 
g iem , a lb o  i  s a m  P a n  P r e z y d e n t  w  d z ie ń  b a rd z o  u ro c z y s ty ...  
A  d z is ia j co? D a le j  p o z o s ta ł d la  n ic h  „ k o łk ie m  w  p ło c ie " , 
„ ś c ie rw e m " , „ p a d a lc e m "  —  ty le  ty lk o , że  s ię  go  p r z e s ta l i  b r z y 
dz ić , a  w ię c  m o g li s ię  n a  n ie g o  tło c z y ć ...

N a g le , w s z y s tk o  z a m a ja c z y ło  m u  p rz e d  o czam i. T a rg a n y  
b ó le m , z a p ie n io n y , r z ę ż ą c y  o su n ą ł s ię  n a  k o ś c ie ln ą  p o sa d z k ę ,

M a m u s ia  n ie  p rz y je ż d ż a , o s ta tn i  k u r a c ju s z e  ro z je c h a l i  
się , tu b y lc y  n a w e t  je d n e g o  g r s a  z a  sp o k ó j c z y je jś  d u s z y  n ie  
c h c ie l i  d a ć  c h ło p c u , k tó r y  n i ih o d z ił o b d a r ty .

W y m iz e ro w a n y , g ło d n j  v u b r a n iu  ju ż  d a w n o  n ie  n o w y m , 
ch o ć  je sz c z e  n ie  b u d z ą c y m  i.eci —  S ła w c io  sp a ł n a  s to p n ia c h  
p rz y d ro ż n e g o  o ł ta r z a  z głów . v s p a r tą  o  C h ry s tu s a ,  k tó r e m u  
o b m y ł r a n y .

K ie d y  s ię  z b u d z ił  —  z p d a ł m ro k . U ś m ie c h n ą ł s ię  do  
J e z u s a , w s ta ł  i p o m im o  n a d c .d z ą ce j n o c y — p o w ę d ro w a ł  p r z e d  
s ie b ie .

O  św ic ie  z a s tu k a ł  d o  c ła p y ,  s z a rz e ją c e j  n ik łą  p la m ą  n a  
ś ro d k u  w ie lk ie j  h a li .

M ie sz k a ł w  n ie j ow czarzB ył to  g ó ra l, k tó r y  p a r o k r o tn ie  
d a ł  m u  ja łm u ż n ę  i, p ró c z  M ansi —  je d y n y  c z ło w ie k  n a  ś w ię 
c ie , do  ja k ie g o  m ia ł  z a u fa n ie .

U s ia d ł p r z y  s t a r y m  k o ło g n ia , n a  z b i ty m  s to s ie  o w cze j 
w e łn y  i  z a p a tr z y ł  s ię  w  ta ń c z ą  p ło m ie n ie .

Z e  w sc h o d e m  s ło ń c a  —  y szed ł z c h a ty  w  sw o ic h  d a w 
n y c h  ła c h m a n a c h . U b ra n ie , d a w a n e  p rz e z  M a m u s ię , n a  p r z e 
c h o w a n iu  u  o w c z a rz a , czekało*  le p sz e  ju t r o ,  n ic z y m  n a  ra z ie  
m e  z w ia s to w a n e .

G d y  p o ja w ił  s ię  w  miafctzku —  lu d z ie  ta k  o d e tc h n ę li .

j a k  k ie d y  r z e k a  ro z la n a  za  b rz e g i,  p o w ra c a  w  s w o je  ło ż y sk o .
N a r u s z o n y  p o rz ą d e k  r z e c z y  z o s ta ł  u n o rm o w a n y . Znów . 

z m a r z n ię te  c ia ło  n ę d z a r z a  p r z e z ie ra ło  p rz e z  ła c h y , z n ó w  n o g i 
z z im n a  s te r c z a ły  w  d z iu r a w y c h  c h o d a k a c h , z n ó w  g r y z ły  w sz y ...

D o  w y c ią g n ię te j  d ło n i  w p a d a ły  m ie d z ia k i...  Z a  sp o k ó j d u 
sz y , z a  p o m y ś ln o ść ...

W  m ro ź n e , n ie d z ie ln e  p o łu d n ie , k o śc ió ł b y ł  z a tło c z o n y . 
Z b i tą  m a są  s ta l i  lu d z is k a . Z w a r l i  s ię  ze so b ą  w  n ie r u c h a w ą  p o 
w ie rz c h n ię  —  d o p ie ro  g d y  w sz e d ł o n  —  z a k o ły s a li  s ię , n a g le  
p o ru s z e n i w s p ó ln y m  n ie z a d o w o le n ie m .

P c h a ją c  s ię  n a  s ie b ie  i  d e p c z ą c  so b ie  p o  n o g a c h , s t ło c z y l i  
s ię  je sz c z e  c ia ś n ie j  i , b y le b y  s ię  d o  n ie g o  n ie  z b liż y ć  —  p r z e c ię l i  
k o śc ió ł s z p a le re m , ja k i  s ię  tw o rz y , g d y  n io s ą  c ia ło  w  t r u m n ie ,  
g d z ie  id z ie  k s ią d z  z P a n e m  B o g ie m , a lb o  i s a m  P a n  P r e z y d e n t  
w  d z ie ń  b a r d z o  u ro c z y s ty .

T a k im  s z p a le re m  w s z e d ł o n  —  n ę d z a rz  p e łe n  w szy .
KONIEC.

W poprzedniej noweli p. Marii Miklewiczowej p. t. „Srebro Danieli- 
cfcy" — wszystkie przerwy w tekście, oddzielające poszczególne fragmenty 
noweli, zostały opuszczone. Ponieważ stłoczenie ośmiu rozdziałów w jeden 
uczyniło nowelę niejasną, chwilami wręcz niezrozumiałą — za to graficzne 
niedopatrzenie najmocniej autorkę przepraszamy. — Red
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D r e w n i a n ą  p i  S ą

AntyPATyczny dodatek
Kino na przedmieściu.
Najpierw t. zw. „ rewia
Poprostu koszmar. To już nie gra 

amatorska, nie partolenie gorszych 
czy lepszych kawałów! Raczej rozpacz 
liwa symbioza płaskich tekstów, roz 
negliżowanego beztalencia i przera - 
żającej tolerancji bezkrytycznego wi 
dza.

Potem film.
Detektyw zjeżdża motocyklem po 

poręczy drapacza chmur. Kowboy ł a 
p ie  na lasso krokodyla. I wreszcie 
haappy - end: gubernator, pozostają
cy w konszachcie z krwiożerczymi 
gangsterami, ginie na elektrycznym  
krześle.

Sa la  aż wyje z uciechy.
Nie wiem, co ją  tak cieszy: czy to, 

że gangster, czy to, że gubernator, czy 
to, że poprostu elektryczne krzesło.

Ju ż  żuję w zębach nieśmiertelnych 
tuwimowskich „kinochamów", gdy —  
trach! Ciemno. Dodatek nadzwyczaj 
ny.

Tram, tara, da! Tram, tara, da!

Bum, bum, bum! Haubice, Piekelhau- 
by. Czy inne kaski.

Hitler zajm uje Czechosłowację. 
Bum, bum! Dudnią armatnie podosia.

Chwila ciszy.
A potem tupot nóg, ale już nie na e • 

kranie.
Sala łomocze buciorami w podłogę. 

Gwiżdże. W  ekran lecą ogryski kon - 
sumowanych w międzyczasie owo - 
ców.

Wyję, gwiżdżę i tupię z rozwścieczo 
nym tłumem.

Później, na ulicy, mam żal. Nie do 
nich za to, że cieszą się płaską rewią 
i idiotycznym filmem. Mam żal do sie 
bie za tych —  „ kinochamów“ .

Bo, że są tacy właśnie —  to nie ich 
przecie wina. Ale że pomimo to tak 
porywająco pięknie, tak uczciwie re 
agują na grabież największego skar
bu —  wolności... to już tylko ich wła
sna zasługa.

Ich, i niczyja więcej.

K . A.

Delegacja Zw . Dziennikarzy R. P.
u p . prem iera

P rezes  R ad y  M in is tró w , gen. S ław oj 
iSkładkow ski p rz y ją ł w c zo ra j d e legac ję  
Z w iązk u  D zien n ik a rzy  R. P . w  osobach: 
p re z e sa  M ieczysław a S cieżyńsk iego , se
k re ta rz a  g en e ra ln eg o  M e d a rd a  K ozłow 
sk iego  i członka w ydz. w ykonaw czego  
Z y g m u n ta  P io tro w sk ieg o . D elegac ja  
d o ż y ła  u ch w a ły  p o w z ię te  p rzez  w ydzia ł 
w y k o n aw czy  w  d n iu  27 m a rc a  b. r., u zu  
p e łn ia ją c  je  o b sze rn y m  k o m e n ta rz e m  
u s tn y m . W  szczególności d e leg ac ja  
s tw ie rd z iła , że „w szyscy  zo rgan izow an i 
w  Z w iązk u  d z ien n ik a rze , bez w zg lędu  
n a  dzielące ich  ró żn ice  p rzekonan iow e, 
g o tow i są  w  dz is ie jszy ch  w a ru n k a c h  
m ięd zy n aro d o w y ch  i  w  obecnym  położę 
n iu  R zeczypospolite j n ie  ty lk o  o g ran i
czyć dopuszcza lną  w  n o rm a ln y c h  cza
sach  k ry ty k ę  po lity czn ą , a le  po zy ty w 
n ie  p o p ie rać  k ro k i rz ą d u  w  dz iedzin ie  
o b ronnośc i i  p e łn e j go tow ości bo jow ej 
p a ń s tw a , co zaw sze b y ło  i  p o zo sta je  n a 
cze lną  tro sk ą  Z w iązk u  D zien n ik a rzy  
R . P .‘‘.

P a n  p re m ie r  o św iadczy ł d e leg ac ji, że 
w  zupełności ocen ia  w a g ę  pow yższego 
o św iad czen ia  i  z zad o w o len iem  p rz y j
m u je  je  do  w iadom ości.

D e leg ac ja  w y ra z iła  p rzek o n an ie , że 
b ez  w ą tp ie n ia , n ie  za jd z ie  w  p rzy sz ło 
ści kon ieczność zas to so w an ia  do  ż a d n e 
go z d z ie n n ik a rz y  ta k  o streg o  śro d k a  za 
pobiegaw czego, ja k i  zo s ta ł n ie d a w n o  u -  
ż y ty  w  s to su n k u  do  re d a k to ra  M ack ie
w icza. D e leg ac ja  p o ru sz y ła  ró w n ież  
S praw ę k o n fisk a t.

Bezpieczeństwo i sita
w lotnictwie

P o d p i s u j c i e  p o ż y c z k ę

OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 
Konto P.K.O. Nr. 11

W  d alsze j rozm ow ie  p re m ie r  o św iad 
czył, że za s to so w an ia  odosobnien ia red . 
M ackiew icza d o k o n a ł z pow odu w ie lu  
jego  w y s tą p ie ń  p ra so w y ch , godzących 
w  zau fan ie  do p a ń s tw a , co w  obecnej 
sy tu ac ji m ię d zy n a ro d o w e j by ło  szcze
gó ln ie  ka ry g o d n e . P o n a d to  p a n  p rem ie r 
zakom unikow ał, że  n ie  w p ły w a ł n a  o- 
głoszone w  p ra s ie  jeg o  ośw iadczen ie  o 
w s trzy m an iu  się  n a  o k re s  6 m iesięcy  od 
p ra c y  d z ien n ik a rsk ie j, z czego w y n ik a , 
że red . M ackiew icz n ie  m a  ż a d n y c h  zo
bow iązań  i p rzeszkód  do  n a ty c h m ia s to 
w ego pod jęc ia  sw ej d z ia ła ln o śc i zaw o
dow ej.

N a zakończen ie  p a n  p re m ie r  z a k o m u 
n ik o w a ł, p rz y c h y la jąc  się  do  w n io sk u  
delegac ji, że w  m ia rę  p o trzeb y  będzie  
po leca ł za p ra sz an ie  p rzed staw ic ie li o r-  
gan izacy j d z ie n n ik a rsk ic h  celem  in fo r
m o w an ia  ich  o sy tu a c ji  ogólnej, co n ie 
w ą tp liw ie  p rzy czy n i się  do  zacieśn ien ia  
w sp ó łp racy  m iędzy  p ra s ą  i czynn ikam i 
p ań stw o w y m i. * i

Obywatele! Pracownicy!
Walką i ofiarą najlepszych synów wskrzeszona została Polska. Naszym  trudem tak urosnąć musi, aby pokole
nia, które przyjdą, w ydać m ogły sąd o nas:

Rzetelnie spełnili swój obow iązek
Sile  brutalnej z żądzy panowania nad światem, chciw ości dóbr cudzych wyrosłej, przeciwstawić m usim y siłę 
równie bezwzględną, ale z um iłowania Wolności i Spraw iedliw ości płynącą. K iedy Ojczyzna w  potrzebie, roz
wiązują się sakwy, a wiążą się serca, bratają dłonie, jednoczą m yśli w  ślubowania rotę:

Mienie i życie dla Polski!
Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej —  to nasze hasło na' dzisiaj. Podejm iemy je i wypełnim y.
Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej nie ofiarą jest ani poświęceniem .
To tylko obowiązek wobec siebie, rodziny, Narodu, Państwa.
Od obowiązku tego nikt n ie może się uchylić.
Pom ni najlepszych tradycji polskich w arstw  pracujących, utrw alonych w  długoletnich walkach o  N iepodle
głość, do ludzi pracy w  miastach i wsiach kierujem y alep:

Podpisujcie Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej!
Dajm y Polsce dziś, ile należy, ze swego mienia, zawsze gotowi dać w łasną krew, gdy potrzeba dziejowa tego 
zażąda. Zwarci, silni, gotowi jednoczymy się w  gorącym umiłowaniu Polski i Armii.

G ł ó w n y  K o m ite t  p ro p a g a n d y

Pożyczki Obrony Przeciw lotniczej Związków Pracow niczych
z r z e s z o n y c h

w  Centralnej Komsii Porotumiewawizej
PREZYDIUM KOMITETU:

Prezes: Czesław Pawłowski.
W iceprezesi: Sefan Gacki, Kazimierz Gutkowski, Stanisław  Kwiatkowski, M ieczysław Orlański, Antoni 

Pacholczyk, Jan Pietkiewicz.
Sekretarz Generalny: Wiktor Kościński.
Skarbnik: Zygmunt Żmigrodzki.
Członkowie Prezydium: Stanisław  Cichowicz, Zygmunt Cieszyński, Czesław Tykwińskl.

Członkowie Kom itetu:
Józef Baryłło — Zw. Zaw. Prac. Handl., Przem. i Biur. Bohdan Bederski — Zw. Stów. Prac. Samorządu Wojewódzkiego. Euge- 

.uusz BeŁskl — Zw. Zaw. Prac. Bankowych 1 Kas Oszczędności. W. Bobrowski — Zw. Pol. Techników Wiertniczych i Naft. Borysław. 
Jan Cichocki — Zw. Zaw. Muzyków. Franciszek Cikowski — Zrzeszenie Prac. B. G. K. Kondrad Czerwiński — Zw. Księgowych. 
Czesław Dyląg — Zw. Prac. Skarbowych. Franciszek Filipski — Zw. Zaw. Prac. Samorządu Terytor. Marcin Galęeki — Zaw. Niż
szych Funkc. Państwowych. Aleksander Gawroński — Zw. Zaw. Prac. Handl. i Biur. Tomaszów Mazow. Czesław Grajkowski — Zw 
Zaw. Prac. Powsz. Zakł. Ubezp. Wzajem. Włodzimierz Grunwald — Pol. Zw. Zaw. Prac. Przem. i Handl. Sosnowiec. Ludwik Gry- 
gołajtys — Unia Zw. Zaw. Pracowników Umysłowych. Tadeusz Hamuliński — Zw. Urzędników Kolejowych. Kazimierz Jaroszewski 

Zw. Zaw. Prac. Umysł. Przem. Naft. Borysław. Jan Jarczyńskl — Zw. Zaw. Majstrów Przem. Metalowego i Pokrewnych. Kazimierz 
Jaroszewski — Zw. Zaw. Prac Umysł. Przem. Naft. Borysław. Feliks Jarzębowski — Zrzeszenie Zaw. Zw. Prac. Miejskich. Stani
sław Jędrzejewski — Zw. Zaw. Pracowników Ubezpieczeniowych. Władysław Kałużny — Z w. Zaw. Handlowców Polskich, Łódź. 
A. Koyer Pol. Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Gorzelń, i Fermentacyjnego. Ludwik Maciejewski — Pol. Zw. Prac. Przem., Biur. i Handl., 
Katowice. Stanisław Maciejewski — Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Cukrowniczego Zdzisław Maraszkiewicz — Zw. Prac. Umysł. 
Administracji Wojskowej. Ludwik Matuszewski — Zw. Zaw. Prac. Poczt., Telegraf. 1 Telefonów. Edmund Mieroszewicz — Stów. Urzęd
ników Państwowych. Zofia Miklaszewska — Zw. Kobiet Pol. Prac. w Handlu i Biurowości. Piotr Nowakowski — Ogólno-Zaw. Zw. 
Pracowników Umysłowych. Lwów. Zygmunt Nowicki — Zw. Nauczycielstwa Polskiego. Gustaw Pattek — Zw. Zaw. Leśników. 
A. Piotrowski — Zw. Majstrów Fabrycznych, Łódź. Andrzej Podgórski — Zw Niższych Prac. Poczt, Telegr. i Telef. Jan Pustelnik— 
Pol. Zw. Zaw. Prac.Handl i Biurowych, Kraków. Stefan Rdzenek — Zw. Zaw. Farmaceutów Pracowników. Witalis Rynkiewicz — 
Zw. Prac. Tele-Teclnicznych. Wacław Siadak — Zw. Zaw. Maszynistów Kolejowych. Tadeusz Sikorski — Zrzesz. Prac. Państw. Banku 
Rolnego. StanisławiSkupin — Zw. Kolej. Pracowników Drogowych Franciszek Surdyk — Zw. Zaw Zwrotniczych Kolejowych. Wła
dysław Szałaśny — Zw. Urzędn. Prywatnych, Bielsko Śl. Stefan Spiżewski — Zw. Zaw. Prac. Umysł, w Handl. 1 Przem., Poznań. 
Michał Tabaka — Zrzesz. Prac. Pol. Monopolu Tytoniowego. Leonard Trawiński — Zrzesz. Prac. Banku Polskiego. Jerzy Tręblński — 
Zw Zaw. Prac. list. Ubezp. Społecznych. Karol Turnowski — Zw. Prac. Spółdzielczych Henryk Włodkowicz — Zw Zaw. Prac. 

Notariatu i Hipotea.

Brytyjska kontrofensywa na Morzu
Rozmowa z oficerem francuskiego

Śródziemnym
sztabu

(Od własnego korespondenta „Dziennika Powszechnego")

—  A  d z ia ła ln o ś ć  f lo ty  w ło s k ie j
i  w ło s k ic h  ło d z i p o d w o d n y c h ?

—  F lo ta  w ło s k a  j e s t  w  t a k  z n a k o 
m i te j  m n ie js z o ś c i  w o b e c  e s k a d r  
s p rz y m ie r z o n y c h , że  n ie  w y o b ra ż a m  
so b ie , b y  m o g ła  s ię  z d o b y ć  n a  p rz e 
ła m a n ie  b lo k a d y , k tó r a  n ie w ą tp l i 
w ie  g ro z i  W ło c h o m  w  r a z ie  w y b u c h u  
k o n f l ik tu .  N ie  s ą d z ę  ró w n ie ż , b y  ło 
d z ie  p o d w o d n e  m o g ły  r o z w in ą ć  s z e r 
s z ą  d z ia ła ln o ś ć  p o z a  a k c ją  d y w e r s y j 

n ą  i  to  m o c n o  o g n n ic z o n ą  p rz e z  n a 
sz e  e s k a d ry . E w e n tu a ln y  s u k u r s  f lo 
t y  n ie m ie c k ie j ,  ch ićb y  n a w e t  d o 
sz e d ł d o  s k u tk u , n e  je s t w  s ta n ie  
z m ie n ić  s to s u n k u  vobec n ie s ły c h a 
n e j  p rz e w a g i  f lo t  s p rz y m ie rz o n y c h .

P o z a  ty m  n ie  w ykluczam  p o m o c y  
f lo ty  S ta n ó w  Z je d io c z o n y c h , w  d z ie  
d ż in ie  p rz e d e  w szystk im  z a b e z p ie 
c z e n ia  tra n sp o rtó w , co p o z w o liło b y  
s p rz y m ie rz o n y m  trz e rzu c ić  d a ls z e

ODWIECZNE NAŁOGI

S t. S tro ń sk i w  „K u rie rz e  W a rs z a w - 
ckiim“ p rzy p o m in a  d laczego N iem cy  są 
W iecznie ta k ie  sam e:

„Trzecia Rzesza odpowiada na zabiegł 
państw Europy, stających w obronie pokoju 
I niepodległości narodów, drwinami 1 obelga
mi. Urzędowy Deutscher Dienst nazywa o- 
■tatnle wystąpienie p. Chamberlain'* wiel
kim bluff‘em, a kaclerskl Voelklsoher Beo- 
baohter mieni przymierze Anglii z Polską 1 
Je) zapewnienia wobeo Rumunii i Grecji 
•brodnlą europejską. Odzywają się znowu w 
ty eh glosach Trzeciej Rzeszy stare dźwięki 
pychy i buty.

Niczego w Niemczech nie pamiętają?'**
L eży  to  ju ż  u  n ió h  w e  k rw i. Z asad ą  

(niem iecką je s t  zaw sze:
„Lekceważyć umowy własne 1 ■ własnym 

podpisem, a zarazem dąsać się na umowy In
nych, to znaczy w ogóle odrzucać stan umów 
ny 1 prawo międzynarodowe, a uznawać tyl
ko prawo przemocy.

Jakżeż słusznie przeciw tak pojętym ha
słom rzekomego okrążania, chcąo świat za
bezpieczyć przed przywodzącą mu na pamięć 
ozasy Hunnów 1 Wandalów dowolnością na
jazdów, wystąpi! w ostatniej swej mowie 1 
kro wczorajszym orędziu prezydent Stanów

Zjednoczonych Ameryki p. Franklin Roose- 
vel“.
RUCH NIEMIECKI NA WĘGRZECH

Z o k az ji sp o tk a n ia  k o m b a tan tó w  pol
sk ich  z w ęg ie rsk im i „ K u rie r  P o lsk i11 za
s ta n a w ia  s ię  n a d  rzeczy w istą  w arto śc ią  
p rz y ja ź n i m iędzy  obu  n a ro d am i, z po
w o d u  co raz  w ięk szy ch  w p ły w ó w  n ie 
m ieck ich  n a  W ęgrzech:

„Rzeczywistość zdaje się, niestety, potwler 
dzać te przypuszczenia.

Oto prasa węgierska dzień po dnłn przy
nosi artykuły o charakterze antypolskim, In 
spirowane prawdopodobnie z zewnątrz. Co
raz rzadziej też mamy do zanotowania ob

kampanię ablsyńską, yszły zwycięsko s o- 
kresu sankcyj gospotkczych, ale niemałym 
kosztem, w szczególne! kosztem znacznej 
autarkizacji swego gpodarstwa. co w sto
sunkach włoskich, w a-c ubóstwa surowców 
rodzimych, jest szczólrue kosztowne. Gdy 
zważymy, że wszystk te koszta spadły na 
kraj, który zawsze neżał do krajów ubo - 
gich, zrozumiemy, żcpolożcnte gospodar - 
stwa włoskiego nie je zbyt różowe".

Te sam e trudnoś«w idzim y  i  w  N iem 
czech h itle row sk ie!

„Nie mniej obciążę jest gospodarstwo 
Niemiec. Niemcy są prawdzie od Wioch 
znacznie bogatsze, alież wzięły na swe bar 
kl większe wysiłki, zede wszystkim tem-

Jawy samodzielnej i niezależnej węgierskiej | P° zbrojeń jest w Nnczech znacznie sil ■
myśli politycznej, urzeczonej jakby tern 
wszystkiem, eo dzieje się w Berlinie.

Co zrobić, aby zrzneić ten urok? Jedno jest 
pewne, że same uroczystości tu nie wystar
czą".

GOSPODARCZE PODŁOŻE
POLITYKI OSI RZYM —  BERLIN

W  „C zasie" sp o ty k a m y  a r ty k u ł m ó 
w iący  o  p rzy czy n ach  gospodarczych  le
żących  u  p o d s ta w  p o lity k i z b ro jn e j osi 
R zym  —  B erlin .

„Wiochy dokonały ogromnego wysłłkn 
abr oj calowego, przeprowadziły kosztowna

nłejsze, niż we Włoach. Powtćre Niemcy 
są żywnościowe nieamowystarczalne, co 
pragną nsunąć przeforsowanie za wszelką 
cenę produkcji rolneoo nie mało kosztuje. 
Niemcy w większym# Włochy stopniu roz 
winęły gospodarkę Ciastkową. Wreszcie 
Niemcy prowadzą szikle roboty publiczne, 
które też kosztują i bijają się ujemnie na 
położeniu gospodarce szerokich mas nie
mieckich".

CZYTAJCIE IDENUMERUJCIE 
DZIENNIK P0SZECHNY”  -

e s k a d r y  n a  M o rz e  Ś ró d z ie m n e .
—  P a n  g e n e r a ł  l ic z y  n a  w e jś c ie  

A m e ry k i  d o  w o jn y ?
—  O ś w ia d c z e n ie  p r e z y d e n ta  R o o -  

s e v e l ta  n ie  p o z o s ta w ia  w  te j  m ie rz e  
ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i .  N ie c h  p a n  n ie  
z a p o m in a  ró w n ie ż  o k o n ie c z n o ś c i  za 
b e z p ie c z e n ia  p rz e z  W ło c h y  s w y c h  
w ła s n y c h  w y b rz e ż y . F o r ty f ik a c ja  
w y s p  D o d k a n e z u  m o g ą  co  n a jw y ż e j  
p rz e s z k o d z ić  —  i to  ty lk o  c z a so w o  —  
w  z a b lo k o w a n iu  M o rz a  E g e jsk ie g o , 
a  r e s z ta  p ó łw y s p u ?

—  W  k a ż d y m  r a z ie  w  lo tn ic tw ie  
m a ją  W ło s i p rz e w a g ę .

—  P o ję c ie  d o sy ć  w z g lę d n e . O d li
c z y w s z y  s a m o lo ty , k tó r e  p o z o s ta ć  b ę  
d ą  m u s ia ły  w  E tio p ii  i  L ib ii , p r z e w a 
g a  t a  j e s t  d o ść  p ro b le m a ty c z n a . 
Z re s z tą ,  p ro s z ę  p a m ię ta ć , że  z A le 
k s a n d r i i ,  B iz e r ty , T u lo n u  i G ib r a l ta 
ru ,  z K o r fu , K r e ty ,  M a l ty  i  N ic e i je s t  
n ie s k o ń c z e n ie  b liż e j d o  R z y m u , n iż  
z S y c y li i ,  T u r y n u  i  R z y m u  d o  L o n 
d y n u  i  P a ry ż a .  W ię k sz a  c z ęść  w ło s 
k ic h  s ił  p o w ie tr z n y c h  b ę d z ie  m u s ia ła  
p o z o s ta ć  d la  o b ro n y  w ła s n e g o  t e r y 
to r iu m .

P o ło ż e n ie  W ło c h  i  N ie m ie c  je s t ,  
j a k  ju ż  n a  p o c z ą tk u  z a z n a c z y łe m , z u 
p e łn ie  o d m ie n n e . R z e sz a  —  to  w ie l
k i o bóz  w o js k o w y , u f o r ty f ik o w a n y  
ze  w s z y s tk ic h  s t ro n ,  a  p rz e d e  w s z y s t  
k im  —  z w a r ty .  W ło c h y  są  o d k ry te ,  
a  ic h  p o s ia d ło śc i ro z b i te  i  p rz e d z ie lo 
n e  m o rz a m i. P o z a  ty m  o b a j p a r t n e 
r z y  s ą  p o z b a w ie n i e le m e n ta r n y c h  s u  
ro w c ó w  i  z a p a só w  ż y w n o śc i. A  to  
j e s t  ró w n ie ż  p r z y  b lo k a d z ie  w s p ó ł
c z y n n ik  b a rd z o  p o w a ż n y  i  w e  W ło 
sz e c h  d o tk l iw s z y  b o d a j  je s z c z e  n iż  
w  R z e sz y , k tó r a  o d  l a t  p r o w a d z i  ju ż  
g o s p o d a rk ę  „ w o je n n ą "  i  s y s te m  k a r t  
k o w y . D o te g o  za ś  lu d n o ś ć  w ło s k a  
n ie  j e s t  n a jz u p e łn ie j  w d ro ż o n a .

—  C z y  n ie  s ą d z i  w ię c  p a n , g e n e 
ra le , że  W ło c h y  b ę d ą  s ię  s t a r a ły  z a 
p e w n ić  so b ie  ż y w n o ś ć  i  s u ro w c e  w  
k tó r y m ś  z k r a jó w  s ą s ia d u ją c y c h , 
p r z y  p o m o c y  a g re s j i?

—  M y ś li p a n  o  J u g o s ła w ii?  I s to t 
n ie , z n a jd u je  s ię  o n a  w  k le s z c z a c h .

I N a  g r a n ic y  n ie m ie c k ie j  t r z y  k o r p u 
sy , n a  g r a n ic y  a lb a ń s k ie j  60 .000 W ło  
c h ó w ...

—  I  c z te r y  d y w iz je  n ie m ie c k ie  w  
B r in d is i ,  ja k o  r e z e rw a .

—  T a k . A  J u g o s ła w ia ,  to  p s z e n i
ca , b y d ło  i... d ro g a  d o  r u m u ń s k ie j  
n a f ty .

—  N a f tę  z d o b y li ju ż  z r e s z tą  W ło 
s i w  A lb a n ii .

—  T a k , a le  z ło ż a  a lb a ń s k ie  s ą  n ie 
w ie le  w a r te  i  w y d a jn o ś ć  ic h  j e s t  m i
n im a ln a .

—  J u g o s ła w ia  zaś  n ie  p o s ia d a  g w a  
ra n c j i .

—  N ie  z w ró c iła  s ię  o g w a r a n c je  — * 
c h c ia ł  p a n  p o w ie d z ie ć . A le  w id z i  
p a n , J u g o s ła w ia ,  to  ju ż  w o jn a .  S e r 
b o w ie  n ie  p o d d a d z ą  s ię  b e z  w a lk i .  
N a  p o w s ta n ie  C h o rw a tó w  n ie  m a  co  
lic z y ć . T a m  ju ż  j e s t  r z ą d  je d n o ś c i  
n a ro d o w e j ,  a  p o z a  ty m , p a n ie  r e d a k 
to rz e ,  z g w a r a n c ja m i  c z y  te ż  w o jn a  
m a  to  d o  s ie b ie , że  g d y  w y b u c h n ie  — ■ 
d a je  s ię  n ie s ły c h a n ie  t r u d n o  z lo k a li
zo w ać , z w ła s z c z a  w  ta k im  k o t le  ja k  
B a łk a n y . S ą d z ę , że  to  b io r ą  w  R z y 
m ie  p o w a ż n ie  p o d  u w a g ę .

—  P rz y p u s z c z a  p a n , że  J u g o s ła 
w ia  m o ż e  s ię  s ta ć  d r u g im  S e r a je -  
w e m ?

—  M y ś lę , że  to  je s t  w ię c e j  n iż  m o 
ż liw e . A  c h o ć  t r u d n o  p rz e s ą d z a ć  lo 
s y  w o jn y ,  n ie  w a h a m  s ię  tw ie rd z ić , 
iż  w  R z y m ie  w ie d z ą , że  je j  k a ta s t r o 
f a ln e  k o le je  o d b iły b y  s ię  w  p ie r w 
sz e j  l in i i  n a ... W ło sz e c h .

—  A  s k ą d  w n io se k ?
—  N ie  w y c ią g a m  ż a d n y c h  w n io s 

k ó w , d ro g i  p a n ie . B y ło b y  to  z b y t  
n ie b e z p ie c z n e  b a w ie n ie  s ię  w  p r o 
ro c tw a , k tó r e  m o g ą  z a w ie ść . C h c ę  
ty lk o  d o d a ć  —  z a k o ń c z y ł p o w s ta ją c  
g e n e ra ł ,  że... n i e  z d z iw iło b y  m n ie  
w c a le , g d y b y  w  k o n s e k w e n c ji  s z c z e 
g ó ło w e g o  ro z w a ż e n ia  s y tu a c j i  —  oś 
p ę k ła  je sz c z e  p rz e d  w y b u c h e m  k o n 
f l ik tu ,  z w ła sz c z a , ż e  w  R z y m ie  w ie 
d z ą  ró w n ie ż  j a k  n a jd o k ła d n ie j ,  t e  
W ło c h y  m o g ły b y  n a  ty m  je d y n ie  z y s  
k a ć  i  to  —  z y s k a ć  n ie  m a ło .

H. N.
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K A L E N D A R Z Y K
17. Poniedziałek: Roberta.
18. Wtorek: Bogumiła

DZ I Ś
ZACHMURZENIU

umiarkowane ze skłonnością do bura 1 
przelotnych deszczów, zwłaszcza w go- 
dzlnaoh południowych. Nieco chłodniej 
temperatura w ciągu dnia około 13 a. 
Umiarkowane, porywiste wiatry za

chodnie.

Wielu daje to, co sobie od ust odejmie
Z  całego kraju p ły n ą  o fia ry  na P O P  i F O N

Hasła dozbrojenia Polski znajdują coraz 
szerszy oddźwięk we wszystkich war
stwach społeczeństwa. 2 całego kraju pły
ną nie tylko ofiary pieniężne, ale również 
i biżuteria, złoto i srebro.

Naprawdę wzruszające są ofiary naj
biedniejszych, którzy niejednokrotnie odej
mując sobie od ust, ostatnie grosze ofiaro
wują na dozbroit-nie.

Do woj. Jaroszewicza zgłosiła, się delega

cja dzieci i dorosłych bezrobotnych z War
szawy, która złożyła ofiarę na dozbrojenie 
lotnictwa w kwocie 153 złotych 21 gr ze
branych samorzutnie w‘ród największych 
biedaków Stolicy, zamieszkujący baraki 
Annopola, Żoliborza, Polusa itp. Na listach 
ofiar widzimy składki w wysokości od 1 
grosza do 50 gr.

Niejednokrotnie dzied nie mogąc nic in
nego ofiarować „na samoloty i armaty"

Potrzeby szkolne miast woi. wars7ątt»skiego
P o trz e b y  szko lne  P o lsk i są  ogrom ne. 

N ie .o d  rzeczy  będzie je  u ją ć  cyfrow o. P o  
n iż e j p o d a je m y  dan e  d la  w o j. w a rsz a w  - 
sk iego .

C iechanów . —  N ie p o b ie ra  n a u k i z  po  
w o d u  b ra k u  m iejsca około 200 dzieci. W  
lo k a la c h  w y n a ję ty c h  uczy  s ię  1137 dzie
ci, w  lo k a la c h  w łasn y ch  1731 dzieci. L o  
k a le  te  są  n ieo d p o w ied n ie - c iem ne, bez 
sza tn i, bo isk , k o ry ta rzy .

M ław a. - -  W szystk ie  5 szkó ł m ie s z 
czą s:ę  w  lo k a lach  w y n a ję ty c h . N ie  po
b ie ra  n a u k i 120 dzieci S a le  szko lne  roz 
rzu co n e  w  k ilk u  p u n k ta c h . W  lo k a lach  
n ieo d p o w ied n ich  uczy  się  1470 dzieci tj. 
50 p ioc . P oza ty m  lo k a l p o  b. s e m in a 
r iu m  nauczycielsk im , obecn ie  z a ję ty  
p rzez  szkołę  pow szechną, m a  b yć  o d e -

O lk u s z
NIEWYPAŁ BOMBOWY ROZSZARPAŁ 

CHŁOPCA, A DRUGIEGO CIĘŻKO RANIŁ
14-letni Piotr Czapla i 16-1 etni Stanisław 

Czapla z Błędowa, gm. Łosleń pow. będziń
skiego, znaleźli na poligonie pystyni Błędow
skiej (w olkuskim) bombę — niewypał, napeł
nioną cementem. Podczas odkręcenia niewy
pału, nastąpił straszny wybuch. Piotrowi 
Czapli bomba urwała lewą rękę i lewą nogę, 
S nadto zapaliła na nim ubranie tak, że chło
piec pozostał nagi.

Śmierć nastąpiła w kilka chwil później.
Drugi chłopiec,, Stanisław Czapla, stojący 

W pewnym oddaleniu, doznał dość niebei - 
plecznych obrażeń, lecz życiu jego na razie 
niebezpieczeństwo nie grozi.
SAMOBÓJCA ZAPOWIEDZIAŁ, ZE BĘDĄ 

PISAĆ O NIM GAZETY
W dn. 14 bm. rzucił się pod przejeżdżający 

pociąg towarowy w Olkuszu, 25-letni Józef 
Chwast z Olkusza.

Denat przed tym był u dr. Kalisty, aby mu 
podziękować za leczenie, przy czym odcho
dząc rzekł: „jutro będą o mnie pisać gazety".

Dr. Kellista przeczuwając samobójstwo 
Chwasta. zawiadomił o tym policję. Wypad
kowi policja jui nie mogła przeszkodzić, gdy 
denat udał się wprost na tor kolejowy.

Koła wagonu przecięły go na pół.

Zaw iercie
EPIDEMIA TYFUSU W 2ARKACH

W Żarkach pow. zawierciańskiego, wy - 
Puchła epidemia tyfusu plamistego.

10 osób chorych przewieziono do szpitala w 
Zawierciu, z których jedna zmarło

W związku z epidemią, władze wydały sze
reg zarządzeń, mających na celu zlikwidowa
nia epidemii.

Sosnow iec
KONFISKATA ULOTKI ZW. POLSKIEGO 

Starostwo powiatowa w Sosnowcu skonfi
skowało ulotkę, wydaną przez Związek Pol
ski w Sosnowcu. W ulotce tej Związek Pol
ski kwestionuje szczerość postawy Żydów wo 
bec Funduszu Obrony Narodowej.

ZNISZCZENIE TRANSPARENTU 
ZWIĄZKU POLSKIEGO 

Naprzeciw dworca kolejowego w Sosnow- 
eu wywieszono dużych rozmiarów trans pa - 
rent, agitujący przeciwko kupowaniu u Ży
dów. Wczorajszej nocy transparent ten zo
stał pocięty, a w następstwie tego usunięty.
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WARSZAWA I

Worek, dn. 18.1.V. — 6,30 Pleśń poranna. 
6,50 Muzyka z płyt 7,00 Dziennik poranny.
7.15 Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkół 
11,00 Audycja dla szkół. 11,25 Piosenki 12.03 
Audycja południowa 15,00 Wyobraźnia — 
pogadanka Starego Dokora dla młodzieży.
16.15 Skrzynka ogólna. 15.30 Muzyka obiado
wa. 16,00 Dzień, popołudn. 16,08 Wiad. goep 
16,20 Przegląd aktual. finansowo-gospodar
czych 16,30 Utwory klarnetowe. 16,45 „Safa
ri" — eporaż nrof. Edw. Lotha z polskiej wy 
prawy badawczej do Afryki środkowej 17,00 
Koncert dawnej muz. polskiej. 18,00 Audycja 
dla wsi. 18,30 Audycja dla roboników 19,00 
„Budujmy silne lotnictwo". 19,20 Koncert 
rozrywkowy. 20.35 Audycje informacyjne: 
Ł>ziehnlk wieczorny. Sport. 21,00 Kocert sym
foniczny. 22,00 Wiedza i książka: 22,15 Nico- 
laus Reznicek: kwartet D-molL 22,55 Przegl 
prasy. 23,00 Os anie wiadom dzień, wi ecz 
23,05 Wiadom. z Polski w jęz. niemieckim.

WARSZAWA n
Wtorek, dn. 18.IV. — 14,00 Zespół Kez

Blesehke. 15,CO Moywy hiszpańskie w tańcu 
1 piosence. 15,50 P. Czajkowski: Trio A-moll 
op 50. 16,40 Wiad. sport 16,50 Kącik soli-ów
17.10 Przegląd kulturalny. ’7.25 Zycie kultu
ralne stolicy. 17,40 Muzyka aneczna z płyt
21.10 Dwie humoreski. 21 39 Duety w wykon.
A. Szlemińsldei — sopran, K. Czókoowril^o 
baryton. 21,58 Muzyka er-cena z płyt. 33,'0  
Y— ' '

b ra n y  n a  in n e  cele. T rz e b a  b u d o w ać  40 
sa l kosztem  288 000 zł.

N asielsk . —  D zieci poza  szkołą  62. 
Sokoła je d n a  —  w ła sn a , p rze lu d n io n a , a 
n a u k a  odbyw a się  n a  d w ie  zm iany . K o
n ieczna  rozbudow a b u d y n k u  szkolnego 
kosztem  60.000 zł.

M ińsk M azow iecki. —  W  m ieście są  
trz y  szkoły, k tó re  się  m ieszczą w  dw u  bu  
d y n k ach  w łasn y ch  i k ilk u  w y n a ję ty c h  
L okale  w y n a ję te  są  n ie p rz y d a tn e  d la  ce 
lów  szkolnych, a le  lep szych  lokali w  
m ieście n ie  m a. R ozpoczęto  b u d o w ę  13 
sal — kosztem  203.000 zł. R e a liz u je  się 
f ra g m e n t za w ie ra jąc y  7 sal. W ydano  do 
tychczas 40.000 zł., n a  w y k o ń czen ie  ś ró d  
k ó w  b rak .

M aków  M azow iecki. —  N a u k a  odby  
w a  się  n a  d w ie  zm iany . B u d y n ek  szkol 
n y  b u d o w an y  w  ro k u  1936-7 jeszcze n ie  
zu p e łn ie  w ykończony . B ra k  8 s a l i  sa li 
g im nastyczne j.

L id zb a rk . —  B u d y n e k  szko lny  s ta ry  i 
za ciasny . C zęść k la s  m ieści się  w  i n 
n y m  dom u m ie jsk im , n ie p rz y d a tn y m  n a  
szkołę. T rzeb a  b u d o w ać  6 sa l kosztem  
40.000 zł.

P ru szk ó w . —  P oza  szko łą  41 dzieci. 
C z te ry  szkoły w  b u d y n k a c h  w y n a ję 
ty ch . R oczny szyncz 14.604 zł. Z teg o  
d w a  lo k a le  n ie  n a d a ją  się  do  u ży tk u , a 
lep szych  znaleźć  w  m ieście  n ie  m ożna. 
T rzeb a  b u d o w ać  trz y  szkoły  s ie d m io 
k la so w e  kosz tem  ok. 450.000 zł.

P ło ń sk . —  P oza szkołą 50 dzieci. W  
b u d y n k u  w y n a ję ty m  uczy się  608 dz ie 
ci. T rzeba  b u d o w ać  23 sa le  szkolne.

P rzasn y sz . —  W  lo k a lach  w y n a ję ty c h  
uczy  się  290 dzieci. L o k a le  n ieodpow ied
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nie, lep szych  n ie  m a. , T rz e b a  budow ać 
14 sal k o sz te m  100.000 zł.

R ad zy m in . —-  Poza szk o łą  101 dzieci. 
L okali do  w y n a ję c ia  w  m ieście  n ie  ma. 
R ozpoczęto b u d o w ę  d ru g ie j szkoły  o 9 
sa lach  k o sz te m  76.400 zł. M iasto  będzie 
w  s ta n ie  w łożyć  w  budow ę 25.000 zł. —  
n a  re sz tę  b ra k  pokrycia .

R aciąż. —  O koło  100 dzieci poza szko 
łą. T rz e b a  b u d o w ać  10 sa l kosztem  45 
tys. zł.

R óżan. —  W  b u d y n k a c h  w łasn y ch  u -  
czy się  480 dzieci, —  w  w y n a ję ty c h  570. 
W szystk ie  lo k a le , zarów no  w łasne, ja k  
i  w y n a ję te  są n iezdatne. T rzeb a  bu d o  -  
w ać  24 sa le  kosz tem  200.000 zł.

S k ie rn iew ice . —  Poza szko łą  210 dzle 
ci. W  lo k a lach  w y n a ję ty c h  uczy się  2.150 
dzieci. L o k a le  w y n a ję te  n ieo d p o w ied n ie : 
s ta ry  b u d y n e k  kolejow y grozi ru in ie . 
T rzeb a  b u d o w ać  35 sal k o sz te m  320.000 
zło tych .

W yszogród . —  Poza sz k o łą  180 dzieci. 
T rzeb a  b u d o w ać  14 sal k o sz te m  126.000 
z ło tych .

2 u ro m in . —  Około 100 dzieci poza 
szko łą: —  liczba ta  zw iększa  się. W  bu 
d y n k a c h  w ła sn y c h  uczy s ię  405 dzieci,— 
w  w y n a ję ty c h  428. T rzeb a  b u d o w ać  8 
sal. B udow a ju ż  rozpoczęta. Ś ro d k ó w  
b ra k . N ależy  zaznaczyć, że p o trz e b y  bu  
d o w n ic tw a  szkolnego m ia s ta  w o j. w a r  
szaw sk iego  n ie  m ają  w ła sn y c h  ś r o d 
ków .

przynosiły swoje ukochane, a czasem je
dyne zabawki, a gdy się dowiedziały, że to 
się armii nie przyda, sprzedawały je za by
le co, byle wziąć udział w składce.

Bezrobotni z Sieradza przysłali na POP. 
107,30 zł a bezrobotni m. Pniewa, jako dar 
na dozbrojenie zł 63,83. Te skromne kwoty 
ze względu na możliwości finansowe ofia
rodawców przewyższają nieraz krociowe 
deklaracje i dary tych, którzy mogą dać 
wiele.

Nauczycielstwo polskie nie pozostaje w 
tyle niejednokrotnie oddając Ojczyźnie w 
całości posiadane oszczędności, srebro i bi
żuterię.

Dwie panie, nauczycielki z Płocka i Lu
bienia Kujawskiego, podpisawszy się jedy
nie inicjałami nadesłały na ręce Gen. Kom. 
POP. paczkę wraz z listem, w którym pi
szą:

„Przesyłamy z radością na ręce Twoje 
i do Twej Panie Generale dyspozycji całą 
biżuterię i srebro na powiększenie Fundu
szu Obrony Narodowej

Zapoczątkowujemy tą drogą złoty i sre
brny fundusz nauczycielski, pod hasłem: 
„Idź złoto do złota" i wzywamy wszystkie 
koleżanki i kolegów w kraju i zagranicą: 
śpieszcie się ze składaniem darów w natu
rze, gdyż Polska jest w potrzebie."

Obok nauczycielstwa nie szczędzi ofiar 
1 młodzież szkolna.

Uczennice XVI Państwowego Liceum 
i Gimnazjum im. Aleksandry Piłsudskiej w 
Warszawie subskrybowały Pożyczkę na 
kwotę zł 3.200.

Dzieci 88 Szkoły Powszechnej im. „Orląt 
Lwowskich" w Warszawie, zrezygnowały 
ze święconego dając z tego tytułu 100 zł oraz z 
ogólnej zbiórki 270 zł.

W zestawieniu z tymi ofiarami, które na
prawdę niejednokrotnie uzyskane są drogą 
największych wyrzeczeń, skromnie przed
stawia się subskrypcja szeregu wielkich 
zakładów przemysłowych.

Zjednoczona Fabryka „Tungsram" sub
skrybowała POP. na sumę zł 45.000. Pra
cownicy fizyczni tej fabryki dali 4.380 zł.
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W tych dniach ukazał się na rynku Ka
lendarz Skarbowy na 1939 r. zawierający 
przegląd ustawodawstwa skarbowego, oraz 
bogaty dział informacyjny z dziedziny ogól
nych wiadomości gospodarczych ze szcze
gólnym uwzględnieniem struktury gospo
darczej Polski, jak również bardzo obszer
ny dział taryf oraz informacji i ustroju 
Państwa i jego władz.

Wydawnictwo to jako Informujące o ca
łokształcie zagadnień natury ogólno - pań
stwowej jak również z dziedziny skarbo-

Z  S Ą D Ó W
Skazanie bandy łapow ników

i oszustów kolejowych
Wczoraj w Sądzie Okręgowym zapadł 

wyrok w procesie o olbrzymie nadużycia 
kolejowe. Proces ten trwał dwa miesią
ce. Jak już podawaliśmy, na ławie o- 
skarżonycb zasiadła grupa urzędników P. 
K P. z Łowicza, oskarżonych o nadużycia 
przy dostawach kolejowych, branie łapó
wek od dostawców, oraz szereg oszustw 
1 wykroczeń służbowych.

W ciągu tych dwóch miesięcy przed są
dem przewinął się długi korowód świad
ków: młodszych urzędników, robotników 
kolejowych i osób cywilnych.

Głównym oskarżonym i organizatorem 
afery jest b. naczelnik stacji Łowicz, inż. 
Stanisław Bartoszewicz. On to przy pomo
cy swych zastępców uplanował aferę, któ
ra naraziła koleje na straty.

Aferzyści, ciągnąc zyski z niedozwolone
go procederu, dorobili się znacznych ma
jątków.

Sąd skazał Stanisława Bartoszewicza na 
8 lat więzienia, pozbawienie praw oby
watelskich na 10 lat i 6,000 zł grzywny; 
Juliana Placzyńskiego na 4 lata więzienia, 
pozbawienie praw na 6 lat i 3,000 zł grzyw
ny; Aleks. Kutyłę na 2 lata; pozbawienie 
praw na 5 lat i 1,000 zł grzywny; Juliana 
Niskiego na 6 miesięcy więzienia; Eug 
Stańczyka na 2 lata więzienia, pozbawienie 
praw na 5 lat i 1,500 zł grzywny; Jana No
wakowskiego na 2 lata więzienia, pozba
wienie praw na 5 lat 1 Henryka Kostrze
wę na 1 rok więzienia i pozbawienie praw 
na 2 lata oraz dostawców Ant Pankow

skiego na 1 rok z zawieszeniem wykonania 
kary i Hersza Eglicha na 6 mieś. aresztu, 
darując mu karę w drodze amnestii. Po
zostali oskarżeni zostali uniewinnieni, 
bądź umorzono przeciwko niektórym po
stępowanie z powodu przedawnienia.

Niezależnie od tego Sąd zasądził od o- 
skarżonych powództwo w sumie 273,000 zł. 
Suma ta została zabezpieczona na majątku 
oskarżonych.

Rów ne
spokojne Święta w Równem

Święta Wielkiej Nocy minęły w Równem 
pod znakiem całkowitego spokoju. Policja 
nie zanotowała ani jednego wypadku zakłó
cenia spokoju publicznego, a tylko nielicz
nych pijaków zatrzymano w aresztach do 
wytrzeźwienia.

Zaznaczyć wypada, że w bież. roku pito 
znacznie mniej, niż w latach ubiegłych, na
tomiast przepełnione były lokale rozrywko
we, a przede wszystkim kina, które wystą
piły z doborowymi programami.
OKRADZIONY BURMISTRZ M. OŁYKI
II komisariat w Równem zatrzymał Micha 

ła Mukomielc* s Lud wl poi a (Rzemieślnicza 
50), który pracując w charakterze służącego 
u burmistrza m. Ołyki Zygmunta Czerwiń
skiego, skradł na szkodę swego pracodawcy 
biżuterię wartości 756 zł., której część zdo
łał jui spieniężyć w Równem.

Złodzieja osadzono w areszelo prewencyj
nym.

INSTYTUT OŚWIATY PRACOWNICZE]
organizuje 3 kursy z zakresu wiedzy biurowej. 1. Kurs biurowości przemysłowej. 2. Kurs 
korespondencji i stenografii. 3. Kurs biurowo loi % uwzględnieniem księgowości. Kursy 
mają na celu podniesienie kwalifikacji zawodowych pracowników umysłowych, zatrud
nionych lub mających zamiar pracować w orzemyśle 1 handlu. Termin przyjmowania 
zapisów do 18 bm.

Infcrmstie i zapisy: Instytut Oświaty Frarowniaej
W ilc z a  47, te le fo n  918-65

I

„Kalendarz Skarbow y”  na 1939 r. —
s t r . 113 2 , W a r s z a w a , w y d a w n i c t w o  Z w i ą z k u  

P r a c o w n ik ó w  S k a r b o w y c h  Z .  P .  S .
wości polskiej, opiacowane przez znaw
ców prawa skarbowego, winno się znaleźć 
w ręku nie tylko urzędnika skarbowego, 
ale każdego obywatela związanego swym 
zawodem z dziedziną gospodarczą, a także 
każdego obywatela interesującego się zaga
dnieniami skarbowymi.

Kalendarz Skarbowy jako całość ujęty 
jest według poszczególnych działów, co 
ułatwia możność łatwego posługiwania się 
nim. Zarówno jego forma, jak i sposób 
opracowania, nastawiona jest na praktycz
ne zaspakajanie informacyjnych potrzeb 
czytelnika Jako wydawnictwo specjalne 
przyczyni się on bezspornie do usprawnie
nia prac zarówno w urzędach państwo
wych jak i prywatnych instytucjach gospo
darczych.

Wypuszczenie na rynek Kalendarza z tak 
obfitą 1 bogatą treścią, opracowaną w spo
sób wyczerpujący i fachowy, jest bezspor
nie wielką zasługą Związku Pracowników 
Skarbowych który zakres swej działalności 
rozszerza na jaknajszerszym terenie, da
jąc czytelnikom swoich wydawnictw rze
czywiście wartościowe i cenne dzieła.

Spółdzielnie
na P o ży c zk ę  O b ro n y 

P rze c iw lo tn ic ze ] i F O N
Na wezwanie Prezydium Rady Głównej i 

Zarządu Głównego Związku Spółdzielni Rol
niczych i Zar. Gospodarczych, wygłoszone 
przez Prezesa Związku Dra W. Seydlitza w 
Radio dnia 29 marca b. r. Spółdzielnie Rolni
cze odpowiedziały licznym udziałem w sub
skrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 1 
ofiarami na FON. Poza podanymi do wia
domości poprzednio zgłosiły subskrypcję na 
pożyczkę i ofiary na FON następujące spół
dzielnie i Centrale:

Pożyczka FON
1) Kasa Stefczyka we Lwowie-—

Kleperów . . . . . . .  2.500
2) Kasa Spóldz. w Nasielsku p.

pułtuski ............................. 2.000
3) Bank Spółdz. w Przasnyszu 1.400
4) Okręg. Mleczarnia Spółdz. i

Pracownicy w Przasznyszu 1.347
5) Spółdz. Wiejski- w Grudusku 

pow. Ciechanowski (Kasa Sp.
1.000, Okr Mlecz. 1.000, Sp.
Roi. H. 500) . . . . .  2.500

6) Kasa Stefczyka w Łasku . 500 300
7) Spółdz. Roln. Handl. w Łasku 2.000 1.000
8) Pracown. St . R.-H. w Łasku 3.250 —
9) Kasa Stefczyka w Siennicy

pow. Mińsko Mazow. . . 400
10) Centr. Rolników w Poznaniu 50.000 5.000
11) Dyrekcja i Pracown. Centr.

Roln. w Poznaniu . . . .  17.(Kl 1.060
12) Syndykat Spółdz. Roln. w

Krakowie ........................... 4.000
13) Dyrekcja i Pracown. Syndy

katu Roln. Krak...................... 3.460
14) Śląski Central. Bank Spółdz.

w Katowicach . . . . .  10.000 1.100
15) Zw Gosp. Spółdz. Mleczar

skich P o z n a ń ................  26.000 3.000
16) Dyrekcja 1 Pracownicy Zw.

Goepod. Sp. Mlecz. Poznań 7.220
17) Pracownicy Okręg. Zw. Sp.

Roln. i Zar. G. Lwów sumę 
przeznaczoną na r ■' czkę,
r\ffn ntr/ali ~ 6̂̂ 7̂

S P O R T
N ie d zie ln y 

program  s p o rto w y
W W a r s z a w i e

W lokalu YMCA o 17,30 mecz tenisa sto
łowego Warszawa—Kowno.

Na boisku Polonii o 16,15 mecz ligowy 
Polonia—Warta.

Na Bielanach o 10 kolarski wyścig >*i- 
przełaj Syreny.

Na Pradze o 11 bieg uliczny dookoła 
Pragi.

O mistrzostwo Ligi Okręgowej walczą 
Skra—Granat, Starachowice—Orkan, Znicz 
—Okecie. PZL—Fort Bema.

Na stadionie W. P. święto motocyklowe.
Na stadionie WP. o 11,30 mecz boks. o 

mistrz. Wojska WKS. Legia—WKS. Gru
dziądz.

Na p r o w i n c j i .
W Łodzi mecz ligowy Union—Tourmg—■ 

Wisła.
W Lublinie bieg naprzełaj o mistrzostwo 

Polski, mecz bokserski Warszawa—Lublin 
i mecz Warszawa—Lublin w grach sporto
wych.

W Krakowie turniej 5-ciu miast w ko
szykówce oraz mecze ligowe Cracovia— 
Warszawianka i Garbarnia AKS.

W Chorzowie mecz ligowy Ruch—Pogoń.
W Poznaniu bieg naprzełaj „Kuriera Po

znańskiego".
We Lwowie mecz szermierczy reprezen

tacji policyjnych Warszawy i Lwowa oraz 
turniej bokserów na Fundusz Obrony Na
rodowej.

Z a g r a n ic ą.
W Budapeszcie mecz szermierczy woj

skowych reprezentacji Polski i Węgier.
W Nicei miedz, zawody konne z udzia

łem Polaków.

R e p re ze n tacja K ow na
w  Warszawie

W sobotę przyjechała do Warszawy wi
tana serdecznie na dworcu reprezentacja 
Kowna w tenisie stołowym, która rozegra 
w niedzielę w gmachu YMCA mecz z re
prezentacją Warszawy. Litwini przyje
chali w zapowiedzianym składzie.

W skiadzie reprezentacji Wrarszawy za
szła w ostatniej chwili zmiana. Zamiast 
Jezierskiego wystawiono Kuglera z Kato
lickiego Stowarzyszenia Młodzieży.

P ie rw s zy  dzień
międzynarodowych 

zawodów konnych w  Nicei
W sobotę rozpoczęły się w Nicei wielkie 

międzynarodowe zawody konne. W zawodach 
biorą udział najlepsi jeźdźcy 10-ciu państw 
(Anglia. Belgia, Francja, Irlandia, Łotwa, 
Niemcy, Polska, Portugalia. Rumunia, Tur
cja). Konkurenoje są obsadzone wyjątkowo 
mocno i walka o zwycięstwo jest bardzo 
osjra.

Pierwszego dnia odbył się konkurs o na
grodę wielkich hoteli nicejskich. Pierwsze 
miejsce zajął Francuz por. Bartillat na ko
niu Cambrone przed kpt. Martinscm z Por
tugalii i kpi. Polatkanem z Turcji.

Z Polaków Skulicz lla Dunkanie i Rylkc na 
Bimbusie zajęli dalsze, lecz punktowane 
miejsca.

Tegoroczne
imprezy jeździeckie

Ustalony już przez zarząd Pol. Zw. Jeź
dzieckiego terminarz tegorocznych zawo
dów jeździeckich przedstawia się w naj
bliższych miesiącach jak następuje: 23 bm. 
zawody WKS Legia w Warszawie: 29 i 30 
bm. w Gnieźnie; 30 bm. w Bielsku; 1 — 3 
maja w Gnieźnie; 7 maja w Cieszynie; 6 — 
10 maja w Grudziądzu; 12 — 15 maja — 
zawody w Toruniu i Tarnopolu; 21 maja — 
krajowe zawody w Warszawie.

25 maja — 5 czerwca — międzynarodo
we zawody w Warszawie na torze Łazien
kowskim.

Lig o w e
mecze piłkarskie 23 b. m.

W przyszłą niedzielę, 23 bm. rozegrane 
zostaną w kraju następujące mecze pił
karskie o mistrzostwo Ligi PZPN.

W Krakowie: Cracovia — Union Tou- 
ring;

w Warszawie: Warszawianka — Garbar
nia;

we Lwowie: Pogoń — Polonia;
w Poznaniu: Warta — Wisła;
w Chorzowie: AKS — Ruch.

W paru wierszach
Komitet olimpijski Boliwii zgłosił w 

tych dniach udział swojej reprezentacji w 
igrzyskach olimpijskich 1940 r. w Helsin
kach.

V
W połowie maja br. w Brighton odbę

dzie się mecz tenisowy drugiej rundy o 
puchar Davisa pomiędzy zespołami Anglii 
i Nowej Zelandii.

„ K O B I E T A  W IE J S K A 11
Wyszło już dawno zapowiadane pismo 

„ K O B I E T A  W I E J S K A "  
Adres: Markowa k-Łańcuta 

Spółdzielnia Zdrowia 
Prenumerata kwartalna 1 zł.

Redaktorką jest Hanna Ciekotowa

14 O K R Ę G Ó W  I  26 O B W O D Ó W  
G Ł O S O W A N IA  W  R Ó W N E M

J a k  ju ż  donieśliśm y, te rm in  w y b o ró w  
do R ad y  M iejsk ie j w  R ów nem  w y z n a 
czony zosta ł n a  dz ień  21-go  m a ja  rb .

W  zw iązku  z ty m  o d by ło  się  p o s ie 
dzenie za rz ą d u  m ie jsk ieg o  w  R ów nem , 
n a  k tó ry m  dokonano  p o d z ia łu  obszaru  
m . R ów nego n a  14 o k ręg ó w  w ybo rczy ch  
o ra z  25 obw odów  g łosow an ia . W y b o ra
m i k ie ro w ać  będzie g łów na kom isja  w y  
borcza, k tó re j sk ład  p e rso n a ln y  n ie zc-

t L l l
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s p o l e g l i w a
Cały Narad Polski musi stanąć obok hufca najwięcej ofiarnego -  Świata Pracy

W wielkiej sali związku zawodowego han 
dlowców, w której przedstawiciele ruchu pra 
oowniczego gromadzą się w chwilach wyma
gających ustalenia wspólnej postawy w pra
cy lub walce świata pracowniczego — obra
dował wczoraj zjazd tym osobliwy, iż pozba
wiony momentów jakiejkolwiek bądź — dy 
skusji.

Zebrali się z całej Polski przedstawiciele 
20 okręgowych pracowniczych Komitetów 
Propagandy Pożyczki Obrany Przeciwlotni - 
ezej i kilkudziesięciu związków zawodo - 
wy eh.

Zjazd obradował pod hasłem „Siła po -

wietrzna Polski — dziełem całego społeczeń
stwa" i stwierdził zgodną wolę świata pra
cy, który jako to stwierdził gen. Berbecki — | 
przoduje w- ofiarności na lotnictwo i dozbro 
jenie — podciągnięcia tych hardziej opiesza
łych jednostek i grup społecznych, którym 
nie spieszno z ofiarami W SKALI ICH MOZ 
LIWOSCI MATERIALNYCH 

Obecność na zjeździe gen. Berbeckiego dała 
okazję do spontanicznych owacyj na cześć 
armii. Gen. Berbecki ze swej strony silnie 
zaakcentował rolę świata pracy jako „hufca 
najwięcej ofiarnego", do którego musi wy - 
równać cały naród.

Z e n t u z ia z m u
tworzymy zorganizowany czyn

P r z e m ó w ie n ie  p r e z e s a  C ze s ła w a  P a w ło w s k ie g o
Z jazdow i p rzew o d n iczy ł p re z e s  C K P 

i p racow n iczego  G łów nego  K o m ite tu  
P ro p a g a n d y  P ożyczk i O b ro n y  P rzec iw 
lo tn icze j p. C zesław  P aw ło w sk i, w  p re 
zy d iu m  zasied li cz łonkow ie  p rezy d iu m  
K o m ite tu  i C K P.

Z a g a ja ją c  o b ra d y  p rezes  P aw łow sk i 
w y g ło s ił n a s tę p u ją c e  p rzem ów ien ie:

W  czasach, g d y  s iła  b ru ta ln a  p łynąca  
z żądzy  p a n o w a n ia  i chciw ości d ó b r c u 
dzych , n a rz u c a  „ fa k ty  d o konane" św ia 
tu , m u sim y  ro zp o rząd zać  s ilą  ró w n ie  bez 
w zg lęd n ą , a le  n a  u m iło w a n iu  W olności 
i  S p raw ied liw o śc i o p a r tą . D la tego  C en - 
t r a ln y  K o m ite t P o ro zu m iew aw czy  w  de 
k la ra c ji  sw ej z 18 m a rc a  b. r. rzu c ił h a 
sło : tw o rz e n ie  s iły  to  n a k a z  bezw zg lęd
ny .

D la tego , g d y  ogłoszona zo sta ła  p rzez  
R ząd  R zp lite j Poż. O b ro n y  P rz e c iw lo t
n iczej u zn a liśm y  za konieczne, ab y  zrze  
szona w  naszych  sze reg ach  a rm ia  p r a 
cow nicza p ie rw sza  o d pow iedzia ła  n a  a - 
pel, p o d p isu jąc  pożyczkę i p ro p a g u ją c

w szelkim i je j d o s tęp n y m i śro d k am i id eę  
do zb ra jan ia  nasze j a rm a ty  p o w ie trzn e j.

D la tego  u tw o rz y liśm y  p raco w n iczy  
k o m ite t p ro p a g a n d y , d la tego  rzu c iliśm y  
w ezw an ie  tw o rz e n ia  m iejscow ych  korni 
te tó w  p ro p a g a n d y , d la teg o  zeb ra liśm y  
się  tu ta j ,  ab y  rad z ić , ja k  w ielk ie  dzieło  
pożyczki n a  w zm ożen ie  nasze j ob ronnoś 
ci n a jsk u te c z n ie j, n a jle p ie j w ykonać.

Je s te śm y  p rz e k o n a n i, że en tu z jazm  
k tó ry  o b ją ł ca łe  spo łeczeństw o  na  w ieść 
o rozp isan iu  pożyczki, je s t  na jlepszą  rę  
ko jm ią  je j p o w odzen ia , a le  en tuzjazm o 
w i na leży  dać ta k ą  o p ra w ę  o rgan iza  - 
cy jną , aby  n ie  w y ła d o w a ła  się ona ty l
ko w e w z ru sza jący ch  sw ą  w ielkością  po 
ry w ach  p a tr io ty c z n y c h , a le  aby  s ta ł się 
m ocnym  s tru m ie n ie m  o b y w a te lsk ie j e- 
nerg ii, tw o rzące j z g ro szy  m iliony  i se t
k i m ilionów .

W  ty m  ce lu  u ru c h a m ia m y  ca ły  nasz  
rozleg ły  a p a ra t  o rg an izacy jn y , p rzez  
k tó ry  do trzeć  m ożem y do każdego  m ia 
steczka, do każd e j w si, p rzez  k tó ry  zdo

łam y  k ażd em u  o b y w ate lo w i postaw ić  
p ro ste  p y ta n ie :

Czy sp e łn iłeś  już  sw ój obow iązek  
o b y w ate lsk i?

S p ad k o b ie rcy  G ru n w a ld u  i K łu szy n a  
W iednia i p o trzeb y  W arszaw sk ie j z 1920 
r. m usim y  i dz iś  ta k , ja k  w te d y , żyw o 
pam iętać , że „w  sam ych rę k a c h  naszych, 
p ie rs iach  i g a rd ła c h  n aszy ch  m u n itia  n a  
sza“.

W obliczu n a ra s ta ją c y c h  n ieb ezp ie 
czeństw  p rz y s to i nam  w  sp o k o ju  i jed n o  
ści w ie lo k ro tn ie  nasze p o go tow ie , w ie
lok ro tn ie  sam olo tów  e sk a d ry , w ie lo k ro t 
n ić  dział p rzec iw lo tn iczych  b a te r ie .

W ichry  po tężne, w ie ją c e  od  w schodu  
i zachodu, zm ieść  m ogą z p o w ierzch n i 
życia po litycznego  ty lk o  n a ró d  co W ol
ność i H onor no si n a  p ie rs ia c h  w ra z  z 
p ak ie tam i b ankno tów , a le  n ie  n a ró d , co 
n a  o strzu  b a g n e tu , lan cy  i szab li, n a  w y 
lo tach  dział, n a  sk rzy d łach  sam olo tów , 
a p rzed e  w szy stk im  —  w  se rcu , a  n ie  
n a  sercu , w y p isa n e  m a te  d u m n e  słow a, 
ja k o  przeszłości ry ce rsk ie j puściznę.

N aród  ch ro b ry , na  w ic h ry  żag le  w y  - 
tr a w n ą  rę k ą  n a s taw iw szy  będzie  ż e g lo 
w a ł bezp ieczn ie  ku pom yślnośc i i s ł a 
w ie, a fa le  g ro źn e  o b rzeg i jego  dziedzi
c tw a  b ijące  g ra n ite m  sw ego  czynu  oko
w a  i do s łu żen ia  sobie zn iew oli.

O g ra n it  czy n u  woła dziś do nas P o l
ska  —  zakończy ł swe p rzem ó w ien ie  p re  
zes P aw łow sk i.

P rzew o d n iczący  prosi n a s tę p n ie  gen 
bron i B erbeckiego , by  p rzem ó w ił do ze
b ranych .

U k azan ie  się  G en era ła  n a  m ów nicy  
p rzy ję to , ta k  ja k  poprzedn io  u k azan ie  
się  n a  sa li — b u rz ą  o k lasków  i o k rzy  - 
ków  na Je g  ; sześć  i na  cześć a rm ii *

Do ro zb u d o w y  czołow ego h u fca  o b ro 
ny , ja k im  je s t  lo tn ic tw o , m usi ca ły  N a
ró d  P o lsk i s ta n ą ć  w  z w a rty m  szeregu  o- 
bok h u fc a  n a jw ię c e j o fia rnego  ja k im  
je s t Ś w ia t 'P ra c y .

N a jja śn ie jsz a  R zeczpospolita  P o lska, 
J e j P rz e d s ta w ic ie l i  S ym bol J e j  Jed n o ś

ci —  P re z y d e n t R zeczypospo lite j, W ódz 
N aczelny  S ił Z b ro jn y c h  P o lsk i, n iech
żyją!

N a jb a rd z ie j o fia rn e j i c zy n n e j części 

spo łeczeństw a po lsk iego  —  Ś w ia tu  P ra*  

cy  —  c z e ś ć !

Ogarnęliśmy propagandą pożyczki
całą Polską

P r z e m ó w ie n ie  s e k r e ta r z a  g e n e ra ln e g o  W ik to r a  K o l i ń s k i e g o

Świat pracy przoduje
na rzecz r©zw©lu lotnictwa 

p rze m ó w ie n ie  g e n . broni L .  B erbeckiego
Z p raw d z iw y m  i g łęb o k im  w z ru s z e 

n iem , ja k o  w y znaczony  p rzez  W odza N a 
czelnego  K o m isa rz  P ożyczki O brony  
P rzec iw lo tn icze j, s ta ję  dziś p rzed  W am i, 
S zanow ni P ań stw o , ja k o  p rz e d s ta w ic ie 
la m i w ie lk iego  o d łam u  p racy .

Ju ż  od w ie lu  la t  łączy  m nie , ja k o  P re  
zesa Z a rz ą d u  G łów nego  L O PP., z W a 
m i, je d n a k o w o  se rd eczn e  u m iło w an ie  
w ie lk ie j sp raw y , bo  sp ra w y  b o h a te rsk ie  
go lo tn ic tw a  po lsk iego .

Ś w ia t p ra c y  za jm o w ał zaw sze czoło - 
w e m ie jsce , g d y  chodziło  o o fia rność  na  
rzecz lo z w o ju  lo tn ic tw a . —  E sk a d ra  
S k arb o w có w , d z ie s ią tk i sam olo tów , u- 
fundow ’any ch  p rzez  p raco w n ik ó w  fa  - 

b ry k  i u rzędów , o fia ra  p raco w n ik ó w  
K K O  itd ., d a ły  m ożność zb u d o w an ia  sze 
re g u  rzirół lo tn iczych , w  k tó ry c h  szkolą  
się  tysiące  p ilo tó w  d la  u zu p e łn ien ia  sze
reg ó w  lo tn ic tw a .

O becna n asza  p raca , ró w n ież  je s t  p ra  
cą d la  lo tn ic tw a  polsk iego , bo  chodzi o 
n a jw a ż n ie jsz ą  je j  część —  o rozbudow ę 
lo tn ic tw a  w ojskow ego  i u zu p e łn ien ie  a r 
ty le r ii  p rzec iw lo tn icze j.

D la tego  też  szczerze i po  żo łn ie rsk u  
chcę się  podzie lić  z S zanow nym  Z g r o 
m ad zen iem  n ie  ty lk o  d o b ry m i w ieśc ia
m i, 3’e i  tro sk am i.

N ie k tó re  czy n n ik i tw ie rd z ą , że p r z e 
b ieg  su b sk ry p c ji, k tó ry  d a ł w  c iągu  
p ierw szego  ty g o d n ia  około  80 m ilionów  
o bow iązu jących  d e k la ra c y j i p o n ad  50 
m ilionów  z ło tych  go tó w k o w y ch  w p ła t, 
je s t  b a rd zo  pom yślny , bo  p rzew yższa  
sw y m  tem p em  tem p o  P ożyczk i N aro d o 
w ej.

J a  osobiście, a  w iem , że i  S zanow ni 
P a ń s tw o  rów nież , n ie  u w ażam y  tego  
tw ie rd z e n ia  za słuszne. P ożyczka N aro 
d o w a  m ia ła  in n y  cel i  b y ła  doko n y w an a  
w  in n y c h  w a ru n k a c h  n iż  n asza  Pożycz
k a  O b ro n y  P rzec iw lo tn iczej. R ządow i 
P olsk iem u, chodziło  w ów czas o uzupe ł -  
n ie n ie  n ie d o b o ru  budżetow ego  —  dziś 
W ódz N aczelny  zw raca  się  do  N aro d u - 
d u  P o lsk ieg o  z hasłem : „D ozbro jen ia
czołow ego h u fc a  ob ro n y  n asze j" , z w ra 
ca s ię  w  c h w ili g d y  m ap a  E u ro p y  zm ie
n ia  się  w  z a w ro tn y m  tem p ie . Z  zaw ie ru  
chy  czasów  o becnych  w y jd z ie  z h o n o 
re m  ty lk o  s ilny , z w a r ty  i  go tow y do w a l 
ki. W  ty c h  w a ru n k a c h  czy m oże n as  za- 
dow oln ić  obecne te m p o  p o d p isy w an ia  
P ożyczki O b ro n y  P rzec iw lo tn iczej?

O d sze reg u  ro b o tn ik ó w  fab rycznych , 
g ó rn ik ó w  i  p rz e d s ta w ic ie li in te lig en c ji 
zaw odow ej o trz y m u ję  m o ra ln e  nak azy , 
k tó re  chociaż w  fo rm ie  p ro śb y  w y rażo 

ne, m a ją  to n  groźby . B rzm ią  one id e n 
tyczn ie : „C ieb ie  W ódz w y b ra ł, T obie 
W ódz n a k a z a ł zo stać  K o m isarzem  P o  - 
życzki O b ro n y  P rzec iw lo tn icze j, T w oim  
obow iązk iem  je s t  czuw ać n ad  tym , ab y  
ospała , n ie d b a ła  i o b o ję tn a  n a  w ielkość  
O jczyzny  część sp o łeczeń stw a  p o ls k ie 
go n ie  zepsu ła  tego, co p ra g n ie  stw orzyć  
nasz  en tu z jazm  i n asza  w o la  do p rzygo  
to w a n ia  zw yc ięstw a".

„N iech  p o w sta n ą  K o m ite ty  K o n tro li 
O byw ate lsk ie j, n iech  zaż ą d a ją  od w szy 
s tk ic h  u ja w n ie n ia  sp e łn ie n ia  obow iązku , 
n iech  każd y  p o siad a  dow ód  sp e łn ien ia  
tego  obow iązku , ab y śm y  m ogli od różn ić  
czynnych  p a tr io tó w  od lu d z i n ie d b a 
ły c h  i o b o ję tn y ch  n a  sp ra w y  P o lsk i" .

O pin ia  pu b liczn a  m usi w iedzieć, k to  
je s t n a p ra w d ę  sy n e m  sw ej O jczyzny, 
zd o ln y m  o fia ro w ać  sw ej M atce  -  Po lsce 
w  ra z ie  p o trz e b y  —  w szystko  co posia
da.

O św iadczam  —  czu ję  się zobow iążą - 
n y m  do  pow o łan ia  K o m ite tó w  O byw a 
te lsk ich , do w y d a n ia  dyp lom ów  spełn io  
nego  obow iązku . D yp lom  ta k i, czy zn ak  
będzie  św iadczy ł, że obow iązek  zosta ł 
sp e łn io n y  w  w y m ia rze  n o rm y , u zn a n e j 
za n iezb ęd n ą  d la  św ię tego , w y tk n ię teg o  
p rzez  W odza N aczelnego, celu.

O prócz u m iło w a n ia  lo tn ic tw a  p o lsk ie  
go, w yw o łan eg o  podziw em  d la  b o h a te r  
s tw a  lo tn ik ó w  polsk ich , d la  gen iuszu  
k o n s tru k to ró w  naszych  sam o lo tów  i n a  
szych s iln ików , co je s t n a jw ięk szą  po 
b u d k ą  d la  w szystk ich , k tó rz y  z ta k  p ięk  
n y m  en tu z jazm em  p rz e sy ła ją  sw e d a ry  
n a  ręce  W odza N aczelnego  i do K om i
te tu  Pożyczki, p o w in ien  ró w n ież  p o b u 
dzić n a s  do n a jw ięk szeg o  w y s iłk u  to n  
p ra sy  sąsiadów  naszych , ta k  ja w n ie  i 
g łośno  choć k ła m liw ie  szerzący  w ieść, 
że zap a ł spo łeczeństw a po lsk iego  sty g  - 
n ie , że odpow iedź n a  h as ło  „D ozbró jm y  
P o lsk ę  w  p o w ie trz u " , n ie  będzie  godną 
w ie lk iego  n a ro d u  i  M ocarstw ow ego  P ań  
s tw a .

P o w in n iśm y  w y tęży ć  w szy stk ie  s iły  i  
użyć  w sze lk ich  środków , a b y  n ie  z a 
w ieść  z a u fan ia  do  sp o łeczeń stw a  po lsk ie  
go  N aszego W odza N aczelnego.

N ie m ożem y zaw ieść  n ad z ie i b o h a te r  
sk iego  lo tn ik a  polsk iego . N ie  m ożem y 
dopuścić, ab y śm y  się  opóźnili.

Do pom ocy w  osiągn ięc iu  ta k  ja sn o  po 
staw ionego  z a d a n ia  z ap raszam  p r z e d 
staw ic ie li dzisiejszego  Z jazdu .

W szystk ie do tychczasow e Pożyczki 
P ań stw o w e  w  o g ro m n ej w iększości by ły  
z rea lizo w an e  dz ięk i o fia rnośc i Ś w ia ta

P ra c y . —  G łęboko  p rzek o n an y  jestem , 
żo ta k  sam o będzie z Pożyczką O brony  
P rzec iw lo tn iczej.' J e d n a k  zap ew n iam  
S zan o w n y ch  P a ń stw a , że dołożę w szel
k ich  s ta ra ń , aby i in n e  od łam y społe - 
czeństw a po lsk iego  —  p rzedstaw ic ie le  
k a p ita łu , w łasnośc i ziem skiej i n ie ru ch o  
m ości m ie jsk ich , p rzem y słu , h an d lu , roi 
n ic tw a  i w o ln y ch  zaw odów  by ły  pociąg  
n ię te  do św iadczeń  n a  rów ni z W am i i 
do w y ró w n an ia  n a  hu fiec  czołowy Ś w ia  
ta  P racy .

P o  p rzem ó w ien iu  gen. b ro n i L. B e r
beckiego, z a b ra ł g łos se k re ta rz  gen e ra ł 
n y  k o m ite tu  W ik to r  K ościński, k tó ry  w y 
głosił p rzem ó w ien ie  sp raw ozdaw cze.

Z chw ilą  zapow iedzen ia  p rzez  R ząd 
P ożyczki O b ro n y  P rzec iw lo tn iczej ru ch  
p racow n iczy  p rz y s tą p ił sam o rzu tn ie  do 
tw o rzen ia  a p a ra tu  p ropagandow ego , k tó  
rego  z a d an iem  je s t budzen ie  ak tyw nośc i 
św ia ta  p racow n iczego  n ie  ty lk o  w  p o 
stac i o sob iste j o fiarności, a le  i p ro w ad zę  
n ia  a k c ji zm ierza jące j do  w ciągn ięc ia  
w szystk ich , n a w e t b ie rn ie jsz y c h  g ru p  
społecznych.

R ów noleg le  ze zo rg an izo w an iem  G łów  
nego  K o m ite tu  P ro p a g a n d y  P ożyczki 
O b ro n y  P rzec iw lo tn icze j Z w iązk ó w  P ra  
cow niczych, z rzeszonych  w  C. K . P ., po 
w o łan o  do  życia  O kręg o w e K o m ite ty  
w e  w szy stk ich  m ia s ta c h  w o jew ó d zk ich  
o raz  b lisko  300 lo k a ln y c h  K om ite tów , 
s tw a rz a ją c  w  te n  sposób  sze ro k ą  sieć te  
ren o w y ch  o rg an ó w  p ro p ag an d y .

C ały  te n  a p a ra t  p ro p a g a n d o w y  p r a 
cu je  w  śc isłym  po ro zu m ien iu  z G enera l 
n y m  K o m isa ria te m  Pożyczki i z loka l - 
n y m i O b y w ate lsk im i K om ite tam i.

K o m ite ty  p racow n icze  n ie  ty lk o  p ro 
w ad zą  p ro p a g a n d ę  su b sk ry p c ji, a le  rów  
nocześn ie  czu w ają  n a d  tym , by  p rz ep ro  
w ad z a n o  j ą  w  m yśl u s ta lo n y ch  przez  
C. K . P . n o rm  o raz  n a d  tym , b y  w  sub  
sk ry p c ji w zięli u d z ia ł w szyscy  o b y w a te  
le  i g ru p y  społeczne.

P raco w n iczy  G łów ny  K o m ite t P ro p a 
g a n d y  w  p o ro zu m ien iu  z C e n tra ln y m  
Z w iązk iem  P rz e m y słu  P o lsk iego  za ła  - 
tw ił  sp ra w ę  te c h n ik i w p ła c a n ia  pożycz 
k i p rzez  p raco w n ik ó w  p ry w a tn y c h , Cen 
t r a ln y  Z w iązek  P rzem y słu  P o lsk iego  za 
lecił sw ym  członkom , a w ięc  p ra c o d a w 
com. b y  sum y  ź a d e k la ro w an e  p rzez  p ra  
cow ników  w p ła c a li n a  Pożyczkę je d n o  - 
razow o  od ra z u  w  całości, p o trą c a li zaś 
im  w  5 ra ta c h  m iesięcznych . S tan o w i to  
pow ażn e  u d o g o d n ien ie  zaró w n o  z p u n k  
tu  w id zen ia  in te re su  pub licznego , gdyż 
p ien iąd ze  b ęd ą  w p ły w ać  od ra z u  w  ca- 

j łości, z am ias t w  3 m iesięcznych  ra tach .

ja k  i z p u n k tu  w id zen ia  in te re su  p raco w  
n ików , k tó ry m  k w o ta  P ożyczk i rozłożo
n a  z o s tan ie  za m ia s t n a  3 —  n a  5 ra t.

O becnie  O k ręg o w e i lo k a ln e  K om ite  
ty  m uszą d o p iln o w ać  w y k o n a n ia  w  te re  
n ie  tego  za lecen ia  c e n tra li całego poi -  
sk iego  życia  p rzem ysłow ego , ja k ą  je s t  
C e n tra ln y  Z w iązek  P rzem y słu  P o lsk ie 
go-

P ra co w n iczy  G łów ny  K o m ite t P ro p a 
g a n d y  w y d a je  afisz i u lo tk i o raz  in n e  
m a te r ia ły  p ropagandow e. Z ad an iem  O - 
k ręg o w y ch  i lo k a ln y ch  K om itetów ’ bę  -  
dzie  ro zp ro w ad zen ie  ty c h  m a te r ia łó w  
p ro p ag an d o w y ch .

O becnie  je s t rzeczą n a jw a ż n ie jsz ą  u* 
ru ch o m ien ie  p ra c y  te re n o w e j. O m ów ie
n i • tego  zad an ia  pośw ięcony  je s t dzi -  
s ie jszy  Z jazd .

W  nadchodzącym  ty g o d n iu  ca ła  a k c ja  
k o n cen tro w ać  się  będzie  n a  p ro p a g a n 
dzie, dalsze  d n i n a to m ia s t s tać  s ię  m u  -  
szą egzam inem  spo łecznej k a rn o śc i. O pi 
n ia  spo łeczna re p re z e n to w a n a  p rzez  p o 
szczególne K o m ite ty  u ru c h o m i społecz 
n ą  k o n tro lę  su b sk ry p c ji i  u ja w n i, czy 
w szyscy  o b y w a te le  d o k o n a li sw ego obo 
w iązk u  zgodn ie  z n o rm a m i, k tó re  —  
p rzy p o m in am y  —  d la  k ażd e j g ru p y  spo 
łecznej oddzie ln ie  z o s ta ły  d ob row o ln ie  
u s ta lo n e  p rzez  w łaśc iw e  re p re z en ta c je . 
N o rm y  te  b ezw zg lęd n ie  m uszą  być d o 
trz y m a n e . O b lig ac ja  P ożyczk i będzie  w  
p rzyszłości d ru g im  dyp lo m em  o b y w a te l 
sk im  —  dyp lo m em  d obrego  o b y w a te la . 
D la tego  też  o rg an izac je  n asze  s ta ły  się  
in ic ja to ra m i w y d a n ia  o dznak  i św ia -  
dectw , s tw ie rd z a ją cy c h  sp e łn ien ie  teg o  
obow iązku .

M ów ca zg łosił w  im ien iu  p re z y d iu m  
z jazd u  rezo luc ję , k tó rą  zg ro m ad zen i u -  
ch w alili w śró d  ogólnego  ap lau zu . T e k s t 
rezo luc ji p o d a je m y  n iżej.

P o  u c h w a le r iu  rezo lu c ji zarząd zo n o  
k ró tk ą  p rze rw ę , poczym  p rz y s tą p io n o  do  
dalszych  o b rad , o m aw ia jąc  te c h n ik ę  i  
szczegóły ak c ji p ro p ag an d o w e j w  te re 
nie.

R e zo lu c ja  w c zo ra js ze g o  z ja z d u
P le n a rn y  Z jazd  G łów nego K o m ite tu  P ro p a g a n d y  P ożyczki O brony  P rzec iw lo tn icze j Z w iązków  P ra c o w n i

czych, z rzeszonych  w  C en tra ln e j K om isji P orozum iew aw czej, o d b y ty  w  d n iu  16 k w ie tn ia  1939 r. w  W arszaw ie, z u d z ia 
łem  P rezesów  w szy stk ich  c e n tra l i zw iązków  zrzeszonych  w  C. K  P., o raz  p rzew o d n iczący ch  W ojew ódzkich  i O k rę 
gow ych  K o m ite tó w  P racow n iczych  P ro p a g a n d y  Pożyczki O b ro n y  P rzec iw lo tn icze j z te re n u  P ań stw a , s tw ie rd z a , co 

n a s tę p u je :
1. O gół p racow n ików  p ań stw o w y ch , sam o rząd o w y ch  i p ry w a tn y c h  z rad o śc ią  i en tu z jazm em  p o w ita ł ro z 

p isan ie  przez R ząd  R zeczypospolitej Pożyczki O brony  P rzec iw lo tn icze j. U znając  celow ość w szystk ich  do tychczasow ych  
p ra c  p rzy go tow aw czych , p o d ję ty ch  p rzez  C. K . P . o raz  P rezy d iu m  G łó w n eg o , K o m ite tu  P ro p ag an d y  P . O. P . 
Z ja z d  im ien iem  ćw ierćm ilionow ej rzeszy  p raco w n icze j P o lsk i s tw ie rd za , że su b sk ry p c ja  w śró d  te j w a rs tw y  spo
łecznej została  ju ż  spon tan iczn ie  i bez żad n y ch  w y ją tk ó w  p rzep ro w ad zo n a  w  całości co n a jm n ie j w ed ług  n o rm , u s ta 
lo n y ch  przez C. K . P . tudzież o rg an izac je  p racow nicze. W ars tw a  p racow n icza, doko n aw szy  d la  P o lsk i w y siłk u  p ie
n iężnego , raz  jeszcze  d ek la ru je , że w  o b ro n ie  in te g ra ln o śc i i n iezależności P a ń s tw a  złoży k ażd e j chw ili ocho tn ie  d a n i
n ę  k rw i, go tow a s ta n ą ć  do bo ju  n a  każdy  ro zk az  N aczelnego  W odza.

2. Ś w ia t p ra c y , św iadcząc n a  rzecz P ożyczki O bran y  P rzec iw lo tn icze j w ysoko  p o n ad  sw e sk ro m n e  m ożliw ości 
m a te r ia ln e , o f ia ru je  n a d to  pe łną  go tow ość sw ej b ez in te re so w n ej p racy  d la  u w ień czen ia  n a jp e łn ie jsz y m  pow odzeniem  
teg o  doniosłego d z ie ła . Z jazd  w zyw a ogół p raco w n ik ó w  Polsk i, aby  z ca łym  en tu z ja z m em  s taw ili się do dyspozycji 
m iejscow ych  O gó lnych  O byw ate lsk ich  K o m ite tó w  Pożyczki tudz ież  K o m ite tó w  P raco w n iczy ch  celem  w spó łp racy  
w  dziedzin ie p ro p a g a n d y  su b sk ry p c ji P ożyczki o raz  p rzy  k o n tro li, k tó ra  m a w y k azać , w  ja k im  s to p n iu  poszczególne 
je d n o s tk i w y k o n a ły  zobow iązania  w ed łu g  n o rm , dob row o ln ie  u sta lo n y ch  d la  k ażd e j g ru p y  zaw odow ej p rzez  o d p o 

w ie d n ie  tych  g ru p  re p re z en ta c je  społeczne i gospodarcze.
3. Z jazd  s tw ie rd z a , że od n a leży teg o  u d z ia łu  w  su b sk ry p c ji Pożyczki n ie  m a  p ra w a  n ik t  się  uchy lić , a p rz e 

c iw n ie  w szystk ie  w a rs tw y  społeczne p o w in n y  p o d jąć  sz lachetne  w spó łzaw odn ic tw o  w  dz ie le  z w ie lo k ro tn ie n ia  n a 
szych  sił zb ro jn y ch  w  p o w ie trzu  i n a  lądzie . W  ty m  d u ch u  Z jazd  a p e lu je  do  w szy stk ich  w a rs tw  społecznych , 
a w  p ierw szym  rzęd z ie  do ludzi lep ie j u sy tu o w a n y c h , ab y  w  zrozum ien iu  św ię tego  o bow iązku  naro d o w eg o  i p a ń s tw o 
w ego  dokonali p rz y  su b sk ry p c ji P ożyczki O b ro n y  P rzec iw lo tn iczej m ak sy m aln eg o  w y siłk u , zasłu g u jąc  sob ie n a  s p ra 
w ie d liw ą  i w dz ięczną  ocenę p rzysz łych  p o lsk ich  pokoleń .

Siła p o w ie trzn a  P o ls ki —  d zie łe m  całego sp o łe c ze ń stw a !

CENI PRENUMERATI: W Warszawie i  odnoszeniem do domu t na prowincji s przesyłką pocztową miesięcz
nie — 2 zł. 30 gr, kwartalnie — 8 zł. rocznie 20 zł. i zagranicą miesięcznie 5 zL

CENI OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm (w okładzie 5-szpaltowym) w tekście 80 gr, za tekstem -  60 gr.. opi
sowe — 1 zł 50 gr; na stronie tytułowej — 2 zł 50 gr. Drobne za wyraz 20 gr. (dożę litery liczy się za 
wyraz), poszukiwanie pracy — S gr. za wyraz.
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